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Nagły odwrót Mikołajczyka 
Bojkot wyborów na rozkaz podziemia 


WARSZAWA (AZ) — Jak po- 
daje prasa angielska prczes PSL 
Stanisław Mikołajczyk w ostat- 
nich dniach zwoływa? dwukrotnie 
konferencję dziennikarzy zagra- 
nicznych, którym oświadczył, że 
zamierza bojkotować wybory. — 
W kołach zbliżonych do PSL je- 
ezeze wczoraj po poludniu zanew. 
miano, że ma posiedzeniu NKW 
PSL, zwołanym na dziś na godzi- 
nę 1-szą, Mikołajczyk wygłosi re- 
ferat polityczny. w którym uza- 
sadni konieczność bojkotu wybo- 
rów. Z kół dziennikarzy zagra- 
nicznych w Warszawie informo- 
wano, że ton przemówień Miko- 
łajczyka na konferencjach byt 
tak stanowczy i zdecydowany, iż 
„dla nikogo nie ulegało wątpliwo- 
ści, że właściwie decyzja już za- 
padła. Wyjaśniano to w ten spo- 
sób, iż Mikołafczyk chawla się 
ujawnienia upadku swego auto- 
rytetu | że wybory są os'atnią 


próbą, której on nie wytrzyma. 

Radio BBC podało dwukrotnie, 
że Mikolajczyk zamierza bojko- 
tować wybory. 

Sprawy były tak daleko posu- 
nięte. że zdawało sie, że nie moż- 
na już eie wycofać, a jednak w 
godzinach wieczornych dnia wczo 
rajszego Mikolajezyk począł tak 


dalece posuniete sprawy nagle i 


raptownie wycofywać. Wywołało 
to zdumienie wśród członków 
NKW. którzy byli zaskoczeni ta- 
ką zmianą. Trzeba pamietać, że 
w ostatn'ch dn'ach wśród kierow- 
niczych kół PSL wrzało i kipiało. 
Po komoromisowym zalagońdye- 
niu konfliktu przy ustalaniu list 
wwvborczych wiadomość o tym, że 
Mikolajczyk zamierza baikotować 
wybory, wywołała sprzeciw i bnnt 
szeregu najwybitniejszych dzia. 
łaczy. 

Jak się dowiadniemy, w dniu 
wczorajszym władze EBezpleczeń= 


Ustapienie ministra Byrnesa 
Marshall ministrem spraw zagranicznych USA 


WASZYNGTON (PAP) — Pre- 
zydent Trumon podał oficjalnie 
de wtadomośc!, 3e m!nister spraw 
zagranicznych Stanów Zlednoczo= 
nych Byrnes ustapił na własną 
prośkę zo swego stanawiska. Na- 
stepcą ministra Byrncea kędzie 
gznerał George Marsha!l. Jedno- 
cześnie z wiadomością o vstąnpie- 
niu Byrhesa szef biura prasowego 
B'alego Domu Ross wreczy? dzien 
nikarzom korespondencje pomie- 
dzy Byrnesem a prezydentem Tru 
‘manem. z której wynika, że mi- 
nister Byrnes m'al! zam'ar zrzec 
sią swego etannwiskąa już w kmie- 
tnin ub. rokun. Minister przypusz- 
czal, że traktatv rokojowe z byly- 
mi satelitami Niemiec bedą mo- 
gly bré podpisane przed 1 czerw- 
ca 1946 r. i prosił o zwolnienie go 
z zaimowanego stanowiska od 1 
czerwca. Ponieważ dvsknsja nad 
traktatami nrzedlnżyła s'e. m'ni- 
gter Byrnes zzodz'! sie pelnić swa 
funkcje do chwili cetatecznego 
ich podpican'a. Dnia 19 grudnia 
minister Byrnes nonown*e zwró- 
cil sie do prezydenta Trumana 
z prosbą o zwo!n'enie go 2e sta- 
nowiska i pod*kreśŚlił, że całkowite 
porozum'enie w sprawie trakta- 
tów pokojowych 7 satelitami Nie- 
miec zostało inż osiapnięte. Wre- 
szcie w dniu 7 b. m. m'nister udał 
sie do prezydenta Trumana i oś- 
wiadczył, że nonieważ traktaty 
z satelitami Niem:ce zostaną pad- 
pisane 10 lutego, prosi o zwalnie- 


nie ze wego stanowiska. Prczy- 
dent Truman przychylił sie do 
tej prośby i wyznaczył Iako na: 
stepre ministra gen. Marshalla. 
W liście pożcanalnym do minil- 
stra Bvrnesa prezydent Truman 
podkreślił, Że za wszystko, ea 
uczynił on podczas wolny I za 
wszystko. co nosiannął dla zawar. 
cia pokoju, naród amerykański 
win'en mu Jest głęboką wdzięcz= 
ność. 


Minister Byrnes opuści oficjal- 
nie swe stanowisko w piątek 10 
stycznia. 


Nowy minister spraw zagrani- 
cznych Stanów Zjednoczonych 
(oficja'nie stanowiska to nosi na- 
zwę sekretarza stanu) gen. Mar- 
sha!l liczy 66 lat i pochodzi ze 
stann Wirginia. W czasie wojny 
genera! Marshall był szefem szta. 
bn amerykańskich sil zbrojnych. 
Po »akończenin działań wajen- 
nych prezydent Trnman wysłał 
go do Chin w celn osiagnięcia 
porozumienia miedzv rzadem cen- 
tralnym Czanę-Kal-Szeka a po- 
stępowym rządem komunistycy- 
nym. Obeenie generał Marshall 
został wezwany do Waszyngtonu 
do objecia stanowiska ministra 
spraw zagranicznych. Dnia 8 sty- 
eznia rano generał Marshall od- 
leciał z Nankinu do Stanów Zied- 
naczonych. Na lotnisku żegna? go 
generalisa'mns Czang - Kal - Szek 


oraz członkowie rządu chińskiego. 


stwa aresztowały podczas posle- 
dzzenia sztab polityczny, wystę- 
pujący pod szumną nazwą „kom!e 
tctu porozumiewawczego organi- 
zacji i stronnictw niepodl2zgłoś- 
ciowych Polski podziemnej“ w 
chwili. gdy obradował on nad sy- 
tuacją wewnętrzną. Aresztowano 
wybitnych działaczy sanacyjnych 
i endeckich, m. in. znanego dzia- 
łacza ozonowego i historyka d-ra 
Wacława Lipińskiego. Jednocześ- 
nie w innym lokalu aresztowana 
trzeciego 2 kołel komendanta 
WIN'u. Przejeło begate archiwum 
zawierające niczwykie bogaty ma 


terial, m. ln. korespondencję kle- 
rownictwa podziemia z Mikolaj- 
czyklem. W fajce Wacława Li- 
pińskiego znaleziono skręcony w 
rulonik list podziemia do prezesa 
Stanisława Mikołajczyka. Prezes 
Mikołajczyk w kilka godzin po 
aresztowaniach został widocznie 
powiadomiony o tym, że władze 
Bezpieczeństwa dotarły do źró- 
deł jego natchnienia. Wedlug 
obiegających wczoraj późno w 
nocy pogłosek na zwołanym na 
dziś posiedzeniu NKW. które m'a- 
ło zatwierdzić projekt bojkotu 
wyborów, sprawa ta nie została 
w ogóle postawiona. 


Rok lil. 


Marsz” łek Montgomery 


wyraża Uznanie 
dla radzieckich metod 
szkolenia wojskowego 


LONDYN (BBC, obsł. wł.) — 
Marszałek Montgomery zwiedził 
w dniu wczorajszym radziecką 
Akademię Wojskową im. genera» 
lissimnsa Stalina. Marszałkowt 
brytyjskiemu towarzyszył marsz. 
Rybałko, dowódca radzieckich sił 


pancernych. Marsz. Montgomery j 


wyrz2ĉc} się z uznaniem o nais 


zwyczajnej praktyczności I imp% 


nujących metodach szkolenia woj 
ekowego w ZSRR. Wczoraj wic- 
czorem marsz. Montgomery był 
gościem ambasady amerykańskiej 
w Moskwie na przyjęciu, które ng 
jego cześć wydał ambasador Be- 
dell Smith. 


Korespondenci zagraniczni 
zdumieni kontaktem PSL z podziemiem 


WARSZAWA (PAP). — Dn'a 8 
b- m. w Ministersiwie Spraw Zagra- 
nicznych, na konferenci: prasowej dla 
korespondentów zagranicznych, Dy- 
rektor Departametu Prasowego MSZ 
generał Grosz poinformował zebra- 
nych o tyni, że w ciągu ostatnch 2 
dni władze Bezpieczeństwa arcszto= 
wały szereg aktywnych działaczy 
podziem:a. Wśród aresztowanych 


"zna'dułe s'e 3-c! z kale: komendant 


główny WIN. Aresztowana grupa 03 
sób zwała się szumnie — „komitetem 
porozum.ewawczym organizacji Í 
stronnictw Polski podziemnej“. Wla- 
dze Bezpieczeństwa wkroczyły w 
chwili, gdy „komitet“ obradował nad 
sytuacią. Jednym z aresztowanych 
jest znany przed wojną działacz 020- 
nowy; dr Waclaw Lipiński, do chwili 
ujęcia go ukrywający się przed wła- 
dzami — dzia!acz podziemia. 


Przy arcsztowanych znalezono bo 
gate archiwum; szczezólnie ciekawym 
Jest dokument, znaleziony w fajce dra 
Lipińskiego. Jest to list podzema 
skerowany do prezesa Polskiego 
METZ" ——P ENER W TW 


Rrząd brytyjski zbiera się 
po raz czwarty w tym tygodniu 


LONDYN (BBC) (obsł. wi.). — 
W dniu wczorajszym odbyło się 
trzecie posiedzenie rządu brytyj- 
skiego w tym tygodniu, poświę- 
cone głównie polityce zagrasi:cz- 
nej. Dziś rząd brytyjski zbierze 
się po raz ezwarty. Powodem in- 
tensywności obecnej pracy rzadu 
jest dluga nicobecuość ministra 
Bevina w Londynie w czasie se- 
sji ONZ i Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Nowym Yorku 
oraz szeroki rakres zagadnień 
bieżących wymagających b. szcze 
gółowych dyskusji. 
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Stronn'tctwa Ludowego, Stanisława 
Mikołajczyka: w którym m: in. oko- 
mitet porozumiewawczy organizacji 
i stronnictw Polski podziemnej uwa- 
ża za wskazane zakoniunikować pa- 
nu (tj. Mikołajczykowi — dopisek 
nasz) swój pogląd na svtuacię m'ę- 
dzynarodową i w związku z nią na 
sytuacię Polski“. 


Wdalszych zdaniach listu, opubli- 
kowanezo przez „W.eczór Warsza- 
wy'- a będącego przedmiotem żywe= 
go za.nieresowania i wielu pytań 
dziennikarzy zagranicznych, rodz e= 
me wzywa Wicepremiera M kotaj- 
czyka do bojkotu wyborów. Autorzy 
listu używali takich np. argumentów. 
że udział PSL w wyborach może 'u- 
latw.ć utrwalenie stanowiska Polski 
na terenie mędzvnarodowym i wew- 
nętrznym, co bynajmniej, jak wiado* 
mo nie leży na Inii za'nteresowań 
„działaczy” podziemnych. 

Korespondenci zagraniczni prosili 
rzeczn ką MSZ o wyjaśnienie sprawy 
audycji radia angielsk'ego (BBC), 
które parokrotn'e informowa!o o 7a- 
marze pana Mikołałczyką — zbojko= 
towania wyborów. Szeroko omawias* 
nv by?! również komentarz Wieczor 


Warszawy“ zamieszczony w zZwiązs 
ku ze znalezieniem sensacyjnego dos 
kumentu w fajce dra Lipińskiego. OŚ 
pewnego czasu prezes PSI, oŚświa:łe 
czał na konferencjach z dziennikarz4 
mi zagranicznym, że zamierza zbołe 
kotować wybory. Decyz:a tuiala zae 
paść wczoraj na posiedzeniu NKW 
PSL- Chęć bo:kotowania wyhorów 
przez pana Mikołajczyka wywolye 


“wala od kilku dniu wzb'rzenie | zdue 
manie w kołach NKW PSL. Z róże 


nych stron dochodziły ostrę głosy 
protestu przeciw tego rodzaju postęe 
powaniu prezesa stronnictwa 


Przedstawiciele prasy zagranicznej 
wyrażali zrozumiałe zdziwienie z pce 
wodu — dajacei dużo do myślenia = 
zbieżności m:'ędzy boikotowym stae 
now skiem pewnej grupy kierownicte 
wa PSL 1 stanowiskiem podziem'% 
sformułowanym chociażby w liście 
znalezionym u Lip'ńskiego. 


Na temat dalszej taktvki kierowe 
nictwa PSL snuto rozma te domysłye 
Pytania stawiane w tym względzie 
rzeczn kowi MSZ przez dziennikarzy 
zagranicznych, pozostały oczywiści6 
bez odnowiedzi. 


Na Fundusz Wyborczy 


BickuBemakratycznego 


Odnowiadając na wczwanie cb. 
rod. Folfasińzkiego rod. Zialińska 
wpłaca zł 500.— I wzywa de prze- 
dłużenia łańrucha ofiar ob Ro- 
mana Praśniewskiego, mec. Lea- 
na Roima, dyr. Mariana Józefo- 
wicza, ob. Zofię Woiciochewcekg, 
dyr. firmy „IKKon-IKnn" ob. Nowa- 
ka, kier. pers. w. w firmy ob. Wa- 
hińskiego, kpt. Zaboklickiego, ob. 
F7. Giiszczyńskiego. 

Ośnpowiadając na wezwanie ob. 
Vyiceprez. Fedaraxa, T. Piątkow= 
ski wpłaca zł 1.000.— I wzywa do 
pońltrzymanła łańcucha: ob. B. 
PFylrkiecgo, właść. hurtowni szkła, 
ch. Sztomnkę, dyr. Państw. Hur- 
tewni Szkła. 

Odpowiadając na wezwanie ob. 
Wiceprcz. Federaka, ob. inż. Tur- 
ski Stanisław wnilaca zł 500.— I 
wzywa to przedłużenia łańcucha 
inż. Tadsusza Milanowskieągo, inż. 
Bolesława Smo'arczyka i ob. Bro- 
niczawa Wólcika. 

Odpowiadając na wezwanie ob. 
Prezesa Sądu Okrcqowego Lucjae 
na Żychlińskicno Tadeusz Koss, 


notariusz w Częstochowie, wnłaze 
zł 1.000 — 

Odpowiadaląc na wezwanie Ga. 
Wiecprez. Kapalskiego, Tomsii 
Mieczysław wnlaca zł 1.000 I wry- 
wą do poutrzymania lańcucha o% 
Kaźśmierczaka Zygmunta. 

Ob. Karpowicz Ryszard wpłara 
zł 1.000 5 wzywa do podtrzymania 
łańcucha ch. ob. Pytlewskiege 
Ro!lasława z Grahówki. Patorsk!5e 
go Bolesława 2 Zawady, Smoliń- 
skicgo Franciszka z Redzin. Szar 
flika Mieczysława z Kamyka. 


Ob. Miśkiewicz Stefan wpłaca 


zł 1.000 i wzywa do podźrzymanią 


łańcucha f-mę „Kupiec“ oraz 0% 
Wof!ciechowskiego. 


Ob. Olczyk Zygmunt 
zł 1.000 i wzywa do podtrzymania 
łańcucha eb. ob. Bednarka Mar 
riana I Lichańskiego Michała. 


Ob. Bielohradek Bronisław. Kae 
m!enica Po!ska, wpłaca zł 1-000 — 
wzywając do przedłużenia łańcue 
cha ob. Franciszka Jadowskiece 
z Kamienicy Palsktej. 


to wykonanie Trzyletniego planu gospodarczego odbudowy Kraju l 


wpłaca 
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WARSZAWA (PAP). — W drugim 
dnu procesu zeznawał nadal osk. 
Rzcpecki. Opisuje on swe przeżycia 
w oboz:e po powstan'u warszawskim: 
Stan umysłu w obozie niem'eckim w 
Oldenburgu oskarżony określa 'ako 
przerażający. Kierown'ctwo obozu 
narzucało pogląd, że należy sę na- 
stawić na emigrację, a nie na powrót 
do kraju. (W czase pobytu w obozie 
Rzepecki dowiedział się. że wbrew 
postanowieniom komenda główna 
AK odbudowała się i że na jej czeie 
stanął generał Okólicki. 


-Po powrocie do kraju Okólicki 
poinformował Rzepeckiego, że Rada 
Jedności Narodowej i de!egatura wy- 
powiedziały się przeciw Arciszew= 
sk'emu i Raczkiewiczowi. Rzepecki 
uznał to za przejaw tendencji do zna- 
lezienia modus vivendi ze strefami, 
kióre sprawowały rządy w Polsce. 
Uważając w roku 1945 rząd londyński 
za legalny — Rzepecki oddał się pod 
rozkazy ówczesnego dowódcy AK 
Okólickiego. Okólicki wyda! rozkaz 
© rozwiązaniu wszystkich oddz ałów 
'AK do 1 maja: Rzepecki w marcu Zo- 
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g jawmios 


stał młanowany zastępc. Okól'ckie- 
go. 

Obok AK organizowała się wów- 
czas organizacia „Nie“. Według Rze- 
peckiego — Okólicki nie stał na jej 
czele. Po aresztowaniu Okól'ckiego 
cała odpow'edz'a'ność spoczęłą na 
Rzepeck m. Postanowił on uzgadn ać 
swe dzia!anie z delegaturą, na czele 
której stał wówczas adwokat Kor- 
boński. Rzepecki uważał wpływy 
S:.ronnictwa Ludowego za na*bardz:ej 
rea'ne | pożądane: chociaż wiedział, 
że wśróJ żo'nerzy AK panowały in- 
ne nastroje. Rzepecki n'e przeds ebrał 
zasadniczych decyzji, wiedząc, że w 
Londynie cieszy się złą op'nią — i- je- 
dynie kontynuował akcje: likwidowa= 
nia AK. 

Rzepecki op'suje nadal szczegóło- 
wo swą działalność organ'zacyjną, 
nawiązywanie kontakt. z okręgami: 
wydawania instrukcji itd. 13 mają 
Rzepecki został mlanowanvy delega- 
tem St Zyrojnych na kraj. Nominacię 
leczo podn'sał zencrał Anders, jako 
pełniący obow.ązki naczelnego wodza. 


Instrukcie z Londynu 


Jednocześnie otrzymał Rzepecki 
depeszę z Londynu, for.nułującą po- 
wierzone mu Zadan a. Rzepecki sądził 
wówczas, że sytuacia dożrzewa do 
kompromisu. Z inicjatywy Rzereckie- 
go d'legat Rządu adwokat Korboński 
ogłosił 17 maja odezwę do żołn erzy, 
kończącą sę słowami: „Wychodźc:e 
z lasu w lesie czeka was zguba“. W 
«10 dni później ukazała się druga odez- 
wa, podająca do wiadomości fakt 
mianowania Rzepeckiewo delegatem 
Sił Zbrojnych ua kraj: Zawierała ona 


Zrzuty z 


Drugi punkt Instrukcji nakazywał _ 
zorganizowanie 'pośredn‘cfwá trzy 
przekazywanu z zagrancy do Krału 
„ładzi, rieniędzy I sprzętu. Wykorzy= 
stano tu starą komórkę przerzutową* 
„Sprawę łączności radlowej Rzepecki 
powierzył pułk. Srebrzyńskiemu i 
"majorowi Wolnakowi. Obydwaj Zo- 
“stali niedługo po tym aresztowani. 


. 


ostrzeżenie pzred prowokatorami. By- 
ło ono zrobione w zw ązku z pogłos= 
kami o tym. że niemieckie samoloty 
zrzucaią odezwy podpisane przez Ar- 
ciszewskiego i wzywające do walki 
zbro:nej. 

Po manowaniu szefem sztabu 
ppłk. Borzoboliatego Rzepecki przy» 
stąpił do wykonania instrukcji lon- 
dyńsk'ej. Załatwiał sprawy personal- 
ne niezałatwione jeszcze z okresu o- 
kupacji, stara ąc się o to, by akcję tę 
skończyć do końca czerwca. 


zagranicy 


„Jeżęli chodzi, o, sprawy. finansowe» . 


to zaraz po aresztowaniu Okólickie= 
go Rzepecki narobił alarmu. że pie- 
niądze topnieią. Arma Krajowa mae 
ła sporo pe iędz y M. ia: pod gruza- 
mi domu na Bagnie rozostał mil on 
dolarów. Na a!arm Rzepeckiego za» 
częto przysyłać pieniądze z zagranie 
cy. 


Dywersja w wojsku Polskim 


Następny punkt Instrukcji mów'ł o 
pracy „w wojsku Żym'ersklego'- 
Rzepecki rozumiał to w ten sposób: 
że chodzi o ay tacię wśród żoln erzy 
polskich na rzecz rządu londyńskiego. 
Był zaskoczony. gdy szef 2 oddz'a.u 
pułk: Tytus wręczył 'mu raporty, 
Świadczące o prowadzen u przez ten 
aparat roboty wywiadowczej. „Zda= 
wałem sob'e sprawę — mówi Rze- 
pecki — że praca ta ślizga się po 
krawędzi roboty szpiegowskiej. Chc a. 
łem stęp'ć ostrze tej pracy przez agra 
niczenie swego zainteresowana tylko 
do strony poli.ycznej życia wo.sko= 
wego i tylko do wujska polskiego. 
Nie wysłałem ani jednej wiadomości 
zagran cę'. 


W zleconej przez instrukcję draż- 
liwe} sprawie likwidowania ludzi 
„Specjalnie szkodliwych“, p'erwotny 
projekt opracowaiiy przez Rzepec= 
kiego I jego pomocników przewidy- 
wał w pewnych wypadkach użyce 
bron. Projekt ten, jak twierdzi Rze- 
pecki, nie został przekazany na posz- 
„czególne otkszary, jako. sprzeczny Z 
„odezwą 27 maja. Zostały natom'ast 
wydane „wytyczne samoobrony £;0* 
łecznej , które „nakazywały obroną 
przed nadmierną dokuczl.wością or- 


ganów bezpeczeństwa drogą odpo- 
wiedniej kontrprosagasdy'+ Zadane 
Rzepeęcklcgo poiczało wreszcie na in- 
formowanu naczelnego wodza, a 
przez niego } rządu londyńskiego 0 
położeniu kralu. Oskorżony był zanie- 
pokojony brakiem zrozum ena przez 
Londyn tego co sę dzieje w kraju I 
dzia!an.em jąk gdyby odmiennymi to- 
rami. 


W końcu czerwca, maluje dalej 
swój pogląd na Ssytuacię ówczesną 
osk. Rzepeck , zaczęły się zarysowy* 
wać konkretne widoki ną pacyf kację 
stosunków w kra:u. W końcu czerwca 
powstał Tymczasowy Rząd Jedności 
Narodowej i do kraju przyjechał Pre- 
mier M kołajczyk. „Przy.azd M koiaj- 
czyka, mówi Rzepecki, był dla mn'e 
bardzo pomyś nym wydarzeniem: Mi= 
ko!ajczyk to był przeceż premier 
AK. kiórego rozkazy żo!n.erzę AK 
wykonywali w sposób szczytowo lo- 
jalny. Ta lojalność cechowa!'ą żo!n:e- 
rzy AK od szerezowca do generala. 
Nasze zaulane mało, podkreśla os- 
karżony, podstawy w  przysziości- 
Wszystko to kazało nam się spodzie- 
wać zę S.rony Mikolajczyką całko= 
witego rewanżu”, 


Stosunek do Rządu Jedności 


Sprawą ustosunkowania się do 
„Rządu Jedności Narodowej zajimowa- 
"ła się narada delegatów obszarowych, 
która odbyła się 2 lpca w Warsza- 
"wie. Omawiano na te? naradz e. ke- 


dy I w jakiej formie może nastąpić 


likwidacja rządu londyńsk ego. Są- 
dzono, dodaje oskarżony, że nastąpi 
to w formie iakiejś abdykacj. polą- 
"*czonei z protestem. bo ni. było wąt- 
pliwości, żę ten zespó! ludzi w Lon- 
dynie przechodzi na margines histo- 
Til, Szukano również na tej naradzie 
odpowiedzi na pytanie: czy Rząd Jed- 
ności Narodowej należy uważać 
za Rząd mający prawo do wykony= 


wania władzy w kraju. Odpowiedź 
na to pytanie była pozytywna. Wy» 
rażano nadzieję, że nie nastąpi zmia- 
na w dokonanej przebudowie Państ- 
wa: ale że zmienią sę pewne formy 
praktyki admin stracyjnej. Następne 
zebranie malo się odbyć 12 s'erpnia 
w Krakowie. Lipiec 1945 roku był — 
jak wyraża się Rzepecki — m.ęs'q= 
cem matki nadziei. Czekaliśmy, mó- 
wi on dalej, na emisar uszą z l.ondy= 
nu, który jednak przybył dopierą je- 
sienią, aby nas obciążyć i pogrążyć. 
Było to, dodaje Rzepecki, typowe lon 
dyńsk e tempo, na które skarżyliśmy 
się przez całą wojnę 


amm s u < 


ped rozkazami Andersa 


Korespondencja 
z MiKkolaiczyKkiem 


Pragnąc należycie poinformować 
W.cepremiera M kola:czyka o sytua- 
cji w kraju, osxarżony napisał do nie- 
gu list. Ze względu na pośpiech prze- 
słał ten list w dwóch częściach, z 
których pierwszą uznaną przez niego 
za pilnejszą i traktującą o sprawach 
AK przesłał szybciej. List ten zawie- 
ral ostre zwroty, ale jak podaje Rze- 
pecki, bezstronny  czytelnk  1nusi 
stwierdzić, że pisal go człowiek, któ- 
remu na sercu leżało uspokojenie 
stosunków, a nie ich zaognienie. Cen- 
tralnyn: zagadn eniem tego listu by- 
łą sprawa AK, sprawa działalności ue 
rzędów Bezpieczeństwa i sprawa wy- 
borów. Odpowiedzi na ten list nie 
było. Zresztą, wyjaśnia osk. Rzepec- 
ki, nie spodziewał się odpowiedzi, są” 
dził raczej, że echem tego listu będzie 
jakaś reakcją lub sugestia ze strony 
W .ccprem.era. Rzepecki wyjaśnia w 
tym miejscu również swój stosunek 
do wspólpracy z Ukraińcami. Inspek= 
tor Sper doniósł Radosławowi, że 
Ukraińcy z UPA zwrócili się do niego 
z propozycją rozmów i porozuniie= 
nia. Sper odpowiedzial, że rozmowy 
mogą być podję:e, jeśli Ukraińcy uz- 


nają, że znajdują się w Polsce. Rze- 
pecki odpowiedział, — że uważa sta- 
nowisko Spera za właśc we, zabronił 
zawarcia umów, ale nakazał polu- 
bowne załatwienie spraw spornych. 
Osk. twierdzi dalel, że w.ęcej spra- 
wami ukraińskimi nie interesawał się, 
ponieważ wierzył, że z wys'edleniem 
ludności ukraińskiej sprawa € będzie 
rozwiązana. 

Wiadomym mu było, że w rzeszow 
skich bandach ukraińskich działają 
oficerowie niem eccy. 

Z kolei Rzepecki opisuje trudności, 
jakie mial z kompletowaniem swoje- 
go sztabu: Oficerowie. do których się 
zwracał, wyrazili chęć zalegalizowa” 
n'a się i wstąpienia do Wojska Pol- 
Sn'ego. Wiedział, że mialby możność 
przejścia do pracy w wojsku. „Nie 
uważałem jednak za możliwe. mówi 
Rzepecki, uregulowanie swojej Sy- 
tuacji osobistej, tak dluga, jak długo 
nie była rozwiązana cała sprawa 
AK“. 

Osk. zeznaje, że lipcowe posiedze- 
ne Krajowej Rady Narodowej posia- 
dało dla niego wielkie znaczenie, dla- 
tego, iż padła nań wzmianka o „Nie“. 


Odezwa do żołnierzy b. A. R. 


24 lipca Rzepecki podpisał odezwę 
zaty.ułowaną: „Do żoinierzy b. Ar- 
mii Krajawei'- Był to ostalni jego 
występ publiczny jako delezaia Sił 
Zbrojnych na kraj, delegatą wladz e- 
m gracy.nych, które już dogorywały. 
Odezwa stwierdzała, że k.erownictwo 
spraw narodowych przeszło do kraju. 
Zawierała wskazówkę, aby żołnierze 
AK kierowali się drogą prawdy. po” 
stępu i odbudowy. Potępiała bandy- 
tyzm polityczny i przeciwstawiała 
się agiiacji za dezercję z wojska. 

Przyznaijąc, że z-punktu widzenia 
Kodeksu Karnego wydanie odezwy 
nielega'ną drogą, przez nielegalnezo 
czlowieka, bylo przestępstwem, Os- 
karżony uważa jednak, że z punktu 
widzen a interesów narodowych mo- 
że sobie przypisać zasłuwę, 


Reakcją na zapowiedź aninestił by- 
ła też depesza do Londynu. W depe- 
szy tei po meldunku, że Stronn ctwo 
Narodowe znajduje się w opozycji i 
zbliża się się coraz bardziej do ONR 
intrygującego i warchosącego oraz 
werbującego do lasu żołnerzy (czyli 
oskarżony. jak twierdzi przeciwdzia= 
lal) znajduje sę twerdzene: likwi= 
dacja rządu spodziewana, alę jeszcze 
niedokonana, podcina podstawę praw 
ną naszego dzialania“, Rzepecki 
stwierdza dalej, że w iym czase tak- 
że był realny i pozytywny fakt de= 
cyzji poczdamskich ważniejszy w 
h erarchii wydarzeń od tego co spot- 
kalo żołn erzy AK. 


Zjazd kierowników delegatury od- 
był się w dniu 5 sierpnia. Zebrani 
zgodz.li się z punktem widzenia osk.. 
że wobec pozytywnych osiąynęć w 
dziedzinie polityki: zagranicznej RJN 
nie można dłużej czekać z zapowie= 
dzianą likwidacją delegatury. Nie ma 
celu czekać dłużej ną zezwolenie 
czy sugestię ze strony centrali, 
nie można reprezentować wodza, za 
k.órym nie ma żadnego rządu. 


Zaraz po zjeździe osk. zredagował 
rozkaz likw.dacyjny. 


Osk. opowiada dalej, że około 18 
sierpnia doręczono mu list od pułk. 
Radosława z więzienia mokotowskię= 
go. List zredagowany był dość sucho 
i zawierał propozycię: czy sugestię 
przeprowaużenia rozmowy z jakimś 
reprezentantem Rządu. 3 


Odpowiedź Rzepeck ego na ten list 
znajduję się w aktach sprawy. 

Oświadczając. że z propozycji sko- 
rzystać nie może, osk. podal w liście 
swe stanowisko zasadnicze., Powie- 
dział, że n.e chodzi mu o to, aby w 
drodze pertraktacji ulokować jęszcze 
w'jawnym życiu pewną ilość ukry= 
wa;ących sę oficerów. ale o i zwią. 
zanie całego problemu żołnierzy AK 
i tych, którzy siedzą w więzieniach 
i tych którzy do w.ęz enia kandydują. 


W liście znajduje się wreszcie Ssu-. 


gest'a, że oskarżony oczekuje zapro- 
szen a na rozmowę ze strony premie= 
ra M.kołajczyka. 


Spotkanie z plk. Radosławem 


31 sierpnia oskarżony zetknął się 
z wypuszczonym na wo:noŚść pułk: 
Radosławem. Pulk. Radosław oświad 
czył oskarżonemu, że przy zotowuje 
rozkaz do żołnierzy swego obszaru, 
nakazu ący im ujawn enie się. Osk. 
zapytał pułk. Radosława, co wpłynęło 
na jego zmanę przekonań od ostat- 
niej rozmowy, odbytej w końcu lipca. 
Pu.k: Radosław odpowiedzial: „Zdae 


je mi sę, że im możną wierzyć“. Os- 
karżony odpowiedzał, że on nie 
znaiduie jeszcze podstaw do tego. 


aby iwierzyć, a dramat polega na 
tym- że o tym kto ma racie przeko- 
nają się dopero za parę im.esiętcy, 
kiedy już będzie za późno. 

Rzepecki, jak twierdzi, po:'rzebo- 
wał wówczas jak:ejś pomocy ze stro- 
ny człowieka odpow ednio zoriento= 
wanego, jakiejś sugestii. Ciągle zwra 
cał sę myślą do akowsk ego premię- 
ra. Wystarczyłoby powiedzen'e, że 
Rzepecki pow nien iść na rozmowę z 
przedstawicielem władzy. Albo „uwa- 
żam. że skorzystać z okazii udzielonej 
przez pulk. Fadosława jest celowe, bo 
nic lepszego w na'bliższym czasie 
nie można osiągnąć“, albo: „w tej 


chwili nie udalo się lepszego tekstu 
amnes:ii uzyskać ale ja o tym myślę, 
pam gtam i będę pilnował”. Takich 
sugestii oczekiwał oskarżony od 
AK-owskiego premiera Mikoła:czyka. 


Rzepecki twierdzi, że znalazłby 
wówczas argumenty, aby przekonać 
ewenlualnych oponentów. Czekały na 
to resztki AK w ukryciu. Osk. doda- 
je z goryczą: „Niestety, pan prem'er 
milczał. Partie, które ujawniły s'e 
zalegalizowa'y swoje organ zacie 
woiskowe. Żołnierze i m!odzież po- 
za,artyjna nie s.anow'la troski dia 
tyci polityków, k:*rzy ostatecznie 
kerowali przez ostatnie łat a. 


Pan prem 2r M kolajczyk nie czul 
się odpow edziainy za żołnierzy AK. 
To zadecydowało o naszym dalszym 
losis“ 

Na dzień 2 września wyznaczony 
był następny z kolei zjazd dla zade- 
cydowania co mamy zrob ć. W:ado- 
mym było, że Rząd Jedności Narodo- 
wel mą przeprowadzić wyhory: Po 
wyborach więc będą nowe wytyczne 
polityczne dla stabilizacji sy.nacji w 
kraju. 


Utworzenie W.iN. 


Rzepecki dowodzi, że tego n.omen- 
tu nie możn. było oczekiwać w roz- 
sypce. Groziło to bowiem n ebezpie- 
czeństweui, Że ludzie z AK dostaną 


się pod wpływy elementów skrainych 
Trzeba więc było — zdan em oskar- 
żonego — zorganizować się na in- 
nych zasadach. 2 wrześna -zapadła 
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ta r 


więc decyzłc utworzen'a nowej Ore 
gan zacji. W dmiu 12 sierpnia oskar= 
żony bawiąc w Krakowie prosił Sa- 
noicę o przygotowanie projektu re- 
gulam'nu wewnętrznego: On sam zaś 


przygotował projekt wytyczny ideo- 


wy Nowa organ:zacja otrzymała naz* 
wę „Wo!ność i Niezaw'słość". 

Rzepecki wywodzi dalej, że WIN, 
jako organizacja nielegalna miałą do 
RJN nastawien.e krytyczne, ale tylko | 
z punktu widzenią jego praktyki ad- 
ministracyjne:, a nie z punktu widze- 
nia założeń ideowych. 

Osk. twierczi, ż2 do ujawnienia s'ę 
AK-owców ustosunkował się w ten 
sposób, że należy się ujawniać. jeżeli 
nie grozi niczym ujawnialjącemu 
się. Ppulk- Jachimek zwrócił osk. u- 
wagę że ludzie chcą się ujawnić, ale 
chciell by mieć rozkaz na piśmie. 
Zredagowany został krótki rozkaz z 
datą 12 sierpnia, głoszący, że można 
się ujawniać, ale że mówić można 
tylko o sobie, a nie o kolegach i or- 
zanizacji. 

Na szczęście okazało się, że rację 
m'al pułk. Radosław: 

Ten opór przeciwko likwidacji 
konspiracji był ekscytowany niewąt= 
pliwie z punktu źródłowego. Jedno z 
tych źródeł b'ło we Włoszech I prze” 
chodziło przez kanał NSZ-owski. 
Inne źródło biło w Londynie i docho= 
dziło różnymi kanałami. - Rzepecki 
stwierdza, że istn enie kanału Stron- 
nictwa Narodowego zostało bezpor= 
nie stwierdzone przez pułk- Sanojcę: 

Rozprawa trwa. 
mę O" zaa | 0 ao | 

Przyjazd małżonków Jolliot 

do Polski 

WARSZAWA. (PAP) — W 
dniu 9 b. m.*na zaproszenie Rzą- 
du R. P. przybywają z Paryża 
znani uczeni francuscy, pp. Jol- 
liot. Jak wiadomo, p. Irena Jol- 
liot jest córką znawej na całym 
świecie odkrywczyni. radu..Mariłi 


„Skłodewekiej Curie Państwo 


Jolliot żabawią w Polsce około 
ty zodnia. 
Walki w Grecji 
LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donoai z Aten, że na po- 
łudnie od Larisy pomiędzy pow- 
stańcami a wojskami rządawyjni 
trwają zaciete walki, Powstańcy 
dokonali również ataku na przed- 
mieście Lami w Tesalii | uszko- 
dzili mest wiodący do miasta. Po 
walkach, które trwały 8 godzin, 
oddziały powstańcze zostały od- 
rzucone. | 
Marshzil złoży rapot 
Trumanowi 
LONDYN (BBC, obał. wi .)-— 
Prezydent Truman odwałał 3 
Chin przedstawiciela USA Mar- 
shalla. Motywem, dla którego 
Marshal] został wezwany do Wa- 
szyngtonu, jest zuroznanie pre- 
zy denta Trumana z obecną sytu- 
arią, jaka panuje w tym kraju. 
Wizyta króla Tronsjordanli 
w Turcji A 
LONDYN. (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, ;ż król Transłar- 
danii Abdullah przybył do Ale- 
ksandrety w drodze do Ankary, 
gdzie bedzie gościem prezydenta 
Turcji Inonu. 
Svturc”a w Indochinach 
LONDYN. (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Saigopu o śm:a 
łej operacji desnntowej przepro- 
wadzonej przez wojska franrus- 
kie w Nan Dinh, gdzie garnizon 
francuski był ctoczany przez woj 
ska vicimamskie. Oddzialy spad) 
chronowe lądowały pod ogniem 
dział viefnamskich i utworzyły 
przyczółek mostowy na kanale, 
podczas edy inne oddziały wal- 
czyły w tym samym miejscn na 
todziach. 
` Kontrataki vietnamskie żósta- 
ły odnnrte. Wojska  francusk'e 
przybliżyły się do fabryk bawel- 
ny. w których garnizoen francus- 
ki odp'erał inż od dłuższero ora- 
su ataki Vietnamezyków. Z Ha- 
noi donosza, iż po zneiętym póje- 
dya:kn artyleryjskim armaty fran 
euskie zmusiły da milczenia arty 
lerię vietnamską. Wojska Viet 
Namu podnaliły wiele domów. na 
A ickieh przedmieściąch Ha- 
. Zaciotłe walki maia miejsce 
żę sy! łączącej port Haiphoug 
z Hanoi 


a zró Mora Mao 
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Straty polskie w dziedzinie kultury 


Proces Fischera ponownie unaocznił 
ogrom strat jakie poniosła kultura pol- 
ska na skutek działań wojennych i 
okupacji niemeck ej. Pragnąc uzy- 
cekać bliższe dane, dotyczące zarówno 
maszych strat, jak i sposobów ich czę- 
4ojowego powetowania, przedstawiciel 
PAP zwrócił się do ob Leona Krucz- 


kowsk'ego, wceministra Kultury i 
Sztuki, który wdzielił następującego 
wywiadu. 


Pytanie: Ostatnio mówi się wiele o 
_ 6tratach, poniesionych przez ku!'turę i 
sztukę polską, zarówno o stratach mo- 
ralnych, jak i materialnych. W związ- 


ku z tym pragnę zapytać czy straty ma” 


terialme dały się ująć cyfrowo i ..prze 
walutowaćć*", t j. określić w wymia- 
rze pieniężnym? 

Odpowiedź: Zestawienie cyfrowe Zo- 
stało, oczywiście, zrob'one, choć by- 
ła to praca uciążliwa, gdyż wiele in- 
stytucji, zwłaszcza w Warszawie, utra 


ciło inwentarze swych ruchomości, to- ' 


też ustalen'e strat w poszczególnych 
wypadkach nastręczało w'ele trudno- 
ści. Co się tyczy „przewalutowania" 
była to sprawa b. skomplikowana, 
gdyż straty w dziedzine kultury, w 
przeciwieństwie do dz'edziny gospo- 
darczej, są częstokroć niewym'ene, 
Niemniej N  sterstwo Kultury i Sztu 
ki dokonało takiego obliczenia, 
Pytanie: Jax się przedstawia ogóina 
suma strat w tej dziedzinie? 
Odpow'edź: W sum'e, straty mate- 
rialne w dziedz*nie kultury i sztuki 
wynoszą przeszło 4 700.000..C00 z!otych 
przedwojennych, przyczym mówię tu 
jedynie o terenach objętych dzisiejszy 
mi gran'cami Państwa, z pomin'ęciem 
—oczyw ście — Ziem Odzyskanych. 
Pytanie: Jak straty te przedstawiają 
się na poszczegó!nych odcinkach? 
Odpowiedź: Największe cyfrowo 
straty ponieśliśmy w zabytkach, m'e- 
ruchomych. Dla przykładu podam, że 
np. straty teatrów wynoszą około 
92.000.000 przedwojennych zł. nie li- 
cząc wartości zabytkowej niektórych 
budynków teatralnych, straty w dzie- 
dzinie muzelnictwa przewyższają su- 
mę. 45.000.00) zł. przedwojennych, 
Ziemie Odzyskane uległy pod tym 
względem jeszcze większej dewastac i 
Dla przykładu powiem, że np. straty 
w dziedzinie arch tektury zabytkowej 
na ziem*%ach dawnych wynoszą około 
43 proc., podczas gdy na Ziemiach 
Odzyskanych przeszło 68 proc Ware 
tość ocalałych zabytków architektury 
ma Ziemiach Odzyskanych jest praw e 
trzykrotnie mniejsza od strat, jakie- 
śmy 'na tym odcinku ponieśli na zie- 
miach dawnych 
Pytanie: Czy. zdaniem ob. M instra, 
Niemcy powinwi zapłacić Polsce od- 
szkodowanie za pooczyn'one szkody? 
Odpowiedź: Oczyw ście, Ponieważ 
dotychczasowe układy m ędzynarodo- 
we nie postawiły jasno sprawy należ 
nych nam odszkodowań w dziedzinie 
kultury i sztuki, Ministerstwo zamie- 
rza sprawę tę wysunąć na konferencji, 
która uregulować ma sprawy niem ec 
kie. 
Pytanie: Jakie zasady przyjęło Mi- 
nisterstwo Kultury i Sztuki w swym 


programie odszkodowawczym? 

Odpow edź: Chcemy otrzymać ekwi 
walenty w naturze. Pragniemy, by 
N emcy zwrócili w naturze zniszczone 
urządzenia teatralne, by umożliwili fa- 
brykację instrumentów muzycznych, 
płyt gramofonowych, farb m?2larsk'ch. 
narzędzi rzeźb arskich itd, W dziedzi 
nie muzealn'ctwa nie zamieszczamy dos 
magać się dzieł sztuki niem.eckrej, ani 
zabytków niemieckich; pragniemy by 


łuki pozostawione w naszych muzeach, 
uzupełaione zostały przez dzieła sztu 
ki obcej, przede wszystkim przez tzw, 
polon'ca, które dotychczas Niemcy 
ukrywali przeważnie w magazynach 
muzealnych. Wszyscy cudzoziemcy. 
pracujący na odcinku ku!tury i sztu- 
ki po zwiedzeniu Polski i zorientowa 
niu się na miejscu w ogromie ej strat, 
zgodnie stw erdzili, że Polska winna 
się domagać poważnych odszkodowań 


w dziedzim'e kultury i sztuki. Ta zgod 
na postawa napawa nas dobrą nadzie- 
ą. | r 

A Pytanie: Czy w Ministerstwie Kultu- 
ry i Sztuki istnieje specjalna komórka, 
przygotowując materiały na konieren 
cje pokojową? 

Odpow edź: Tak jest. W kwiemiu ub. 
roku powstał specjalny Wydzał Re- 
windykacji i Odszkodowań, który zaj- 
muje się tymi sprawami. 


Belgijski minister odbudowy w Polsce 


WARSZAWA (PAP) — W Mini- 
sterstwie Odbudowy odbyła sią 
konferencja prasowa z bawiącym 
w Polsce bele jskim ministrem 
odbndowy p. Terfve. 

„Wzrnszony jestem serdeczno- 
ścią, z jaką nrzyjeto mnie w Pol- 
sce — zaczął minister Terfve. — 
Pierwszym wrażeniem, jakie od- 
nioesłem po przybyciu do Polski, 
był ogrom cierpien'a i zniszczeń 
wojennych, przekraczających zna 
czn'e wszystko, ceokolw'ek wiado- 
me jest narodnwi belg'jskiemu o 
przejściach Polski w czasie mi- 
nionej wojny, a'e wrażeniem je- 
szcze silniejszym — przceważają- 
cym nawet wrażenie ogromu zni- 
szczeń — jest wrażenie niesłycha- 
nej preżności i woli narodu pol- 
skiego do wydźwienięcia się z 
gruzów i stworzenia z Polski 
wspan'alego Państwa. 


W swolej chzcnci svtracii te. 
ryteria'nej stanowi Po'cka nie 
tylko dla sirble, ale | dla catel 
Europy. bardzo peważną wartość 
ckanom!rzną I polityczna. Rozwój 
ekonomiczny i siła Polski Jest 
sprawą wielkie? wagi nie tylko 
dla narodu polskiego, ale dla na- 
rodów całej Europy. a zwłaszcza 
dla Bełali, która również grani- 
czy z tak groźnym sąsiadem, ja- 
kim są Niemcy. 

Sprawą dużci doniosłości dla 
Belgii Jest Istnienie na wschod- 
niej granicy Niemiec — państwa 
si'n"go I mocno zornanisowanc4n. 

D!atego też Jest d'a Belgili 
sprawą cnromnej wagi utfrzymy» 
wanie z Polską Pardzo ścizłych 
i żywyrh stosunków ekrnomicz- 
nyrh. Polska lest dla Brcląli — 


Z procesu zbrodniczych 
lekarzy niemieckich 


NORYMBERGA. (PAP) — W 
dalszym ciągu procesu zbrodni- 
czych lekarzy niemieckich zezna- 
wał świadek francuski Henri 
Grandjear, wiceprezes francus- 
kiego związku byłych deportowa 
nych. Świadek ten cpowiada o 
doświadczeniach, jakim lekarze 
niemieccy poddawali więzionych 
Cyganów. Na więźniach cygań- 
skich wypróbowywano moc dzia- 
łania jiperytu. Wobec przekony- 
wujących zeznań świadka obrona 
zrezygnowała ze stawiania py- 
tań. 


Czołowy kandydat PPR , 


(b. Whai ysł aw Gomułka (Wiestaw) 


W styczniu ; w lutym 1943 ro- 
ku zostały przeprowadzone w 
Warszawie rozmowy w sprawie 
współdziałania politycznego i 
wojskowego z organizacją syndy 
kalistów ; potem z przedstawicie- 
lami delegatury rządu londyń- 
skiego. Ze strony Polskiej Partii 
Robotniczej rozmowy prowadził 
Wiesław. Rozpatrywano wszelkie 
możliwe formy współdziałania, 
dążąc do zjednoczenia wszystkich 
aktywnych si4 w kraju w walce 
z okupantem. PPR wysuwało je- 
dyny warunek — wspólne prze: 
prowadzenie konkretnych akcji 
zbrojnych dywersji i sabotażu. 
Rozmowy dbywały się w jed- 
nym z mieszkań na Żoliborzu 
oraz na Zielnej i Koszykowej. 
Wiesław przygotował propozycje 
umożliwiające uzgodnienie akcji 
zbrojnej. tak koniecznej Narodo- 
"wi. Zaproponował nawet wspól- 
działanie Gwardii Ludowej z kie 
rownictwem Związku Walki 
' Zbrojnej pod warunkiem, że 
wspólna walka zbrojna zostanie 


rozpoczęta natychmiast, aby 
Gwardia Ludowa wie walczyła, 
jak dotąd, samotnie. Stawiał ró- 
wnież sprawę uzgodnienia dzia- 
łań PPR z delegaturą rządu lon- 
dyńskiego, wzywając jedynie do 
zaprzestania napaści I oszczerstw 
wobec ruchu robotniczego. 


Wielokrotnie Wiesław w rozmo 
woch kładł nacisk na  koniecz- 
ność stworzenia wspólnego fron- 
tu walki zbrojnej i odgrodzemia 
się od tych organizacji, które 
przeciwko walce występowaty. 
Nawoły wał wreszcie do porzuce- 
nia linii politycznej. którą dele- 
gatura przeprowadzała na tere- 
nie kraju: rozbijania jednolitej 
antyniemieckiej postawy społe- 
czeństwa przez jątrzenie przeciw- 
ko PPR Gwardii Ludowej i or- 
ganizacjom lewicowym, przez na 
woływanie do walk  bratobój- 
czych. 

Rozmowy zostały przerwane 


przez przedstawicieli delegatury. 
W tym okresie również w wi- 


mówi dalej m'nister Terfve — 
p'erwszorzednego znaczenia źró- 
diem bogactw surowcowych. Z 
druglej strony Belaia może hyć 
pomocną Polsce w dziedzinie od- 
budowy, dostarczaliąc zwłaszcza 
przetwory przemysłu wyspccjali- 
zowanrgo. Myśle, że przy obopól- 
nym wkładzie dobrej woli możli- 
we bedzie szybkie nawiązanie 
ścisłych stceunków miedzy naszy- 
mi kra'ami z obustronnym pożvyt- 
tkiem. Nie waham się stwierdzić, 
że w tym względzie winna wysi- 
łek najwiekszy uczynić Belg'a, 
która niezupełnie zdaje aohie 
sprawę z wysiłków, dokonanych 
przez naród polski i przeobrażeń 
snołecznych. osiagniętych przez 
Polaków od zakończenia wojny. 


Po powrocie do Belgii — koń- 
czy minister Terfve — uczynię 
największy wysiłek, aby swemu 
narodowi przedstawić jasny i 
prawdziwy obraz oblicza Polski 
dzisiejszej. Ruch demokratyczny 
nowej Polski jest bewies tym ru- 
chem, który zgodny Jest z dąż*e- 
niami rozmiłowanern w wolności 
narodu belgijskiego.” 


Z najwiekszym uznaniem wyra- 
ża sie minister Terfve o osiagnię- 
ciach Polski na Ziemiach Odzy- 
skanych, a rezultaty wysiłków 
scalenia Ziem Odzyskanych z ma- 
cierzą ocenia jako nadzwyczajne. 
Min'ster Terfve oświadczył rów- 
n'eż, że ma zamiar skorzystać z 
wielu naszych doświadczeń w 
dz'edzinie odbudowy. 
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Chińskie zgromadzenie naro- 


dowe przyjęło konstytucję 

MOSKWA (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Nankinu, że „chiń- 
skie zgromadzenie narodowe” 


e 


przyjęło konstytucję, która zgod 


nie z zawadami proceduralnymt 
bedzie ogłoszona w dzień nowego 
roku, a wejdzie w życie 25 grud- 
nia 1947 r. | 

Chińska partia komunistyczna 
zbojkotowała zgromadzenie, któro 
— jak oświadczyli przedstawicie- 
le partii — zwołano ńa zasadach 
sprzecznych z prawem. Partia od 
mawia uznania konstytucji j wy- 
suwa jako warunek wznowienia 

pertraktacji 
tangu unieważnienie konstytucji. 

Zamieszki w Indiach 

LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi z Bombaju, że 
oddziały wojsk indyjskich i 309 
uzbrojcnych policjantów przyby- 
ły do Dachanu położonego w odle 
głości 100 klm. od Bombaju, aby 
dopomóc miejscowej policji w 
tłumieniu zamieszek rolnych. Ro 
botnicy rolni zamordowali kilku 


policjantów. popodcinali drzewa 4 


oraz podpalili dom jednego z ma- 
znatów rolnych. 8 osoby zabito. 
a 2 zmarły w azpitalu, w wyniku 
poniedziałkowe; walki w Cawn- 
pore, gdy policja dała ognia de 
kilku!ysiącznego tłumu, atakuja- 
cern posterunek: policji. Na sku- 
tek zamieszek aresztowano pew- 
ną liczhe osób. które uznana od- 
nowiedzialnymi za zwiększenie 
ilośc; strajków w ostatnich tygo- 
dniach. 


Qiemzywa terrorysityczna w Palestynie 


JEROZOLIMA, (PAP) — Żydo- 


„wska organizacja terrorystyczna 


Irgun Zwai Leumi, która zapo- 
wiedziała wszczęcie mocnej aksji 
przeciwko wojskom brytyjskim 
w Palestynie w nocy z czwartku 
na piątek przystąpiła do ataku w 
różnych punktach na przestrzeni 
100 mil. W Kirayat Haim, osied- 
lu żydowskim w pobliżu Haify, 
kilku uzbrojonych Żydów ostrze- 
liwało z'broni automatycznej i 
obrzucało granatami ręcznymi 
brytyjski ohóz wojskowy. W Kur 
dami koło Kirayat Haim brytyj- 
ski samochód wojskowy najechał 
na minę. Jeden oficer brytyjski 
stracił życie, a 3 żołnierzy zosta- 
ło rannych. W Haifie słyszano 
gwałtowną eksplozję, która ied- 
nak nie pociągne:a za sobą of'ar. 
W Jerozolimie wóz policyjny, 
pełniący służbę patrolową został 
zaatakowany miotaczam; ognia 
produkcji palestyńskiej. Ofiar w 
ludziach nie było. W Tel Avivie 
terroryści żydowscy zaatakowali 
brytyjską kwaterę wojskową, 
strzelając z bron; automatycznej 
z dachów przeciwległych domów. 
Gmach stoi w płomieniach. 

W piątek rano w Palestynie 
wojska brytyjskie j policja nadal 
pozostawały w stanie ostrego po- 
gotowia. Przedstawiciele władz 
brytyjskich podkreślają. że 
ofensywa terrorystyczna, w któ- 


rze zagadnień praktycznych kry- 
stalizowały się tezy ideologii par 
tyvinej. Wiesław uczestniczył oeo- 
biście w formułowaniu zasad 
PPR. Jaki zasieg miała ówczes- 
na jego działalność, świadczą © 
tym najlepiej następująca notat- 
ka, jednego z jego towarzyszy. 

„Pamietam dpskusję nad pro- 
jektem I deklaracji programo- 
wej PPR. Najdojrza'szą jej kry- 
tyke wyrazil Wiesław. Pe dysku- 
sji podjął się w ciągu dwn dni 
opracować nowy projekt dekla- 
racji. Siedział dzień į noc. Napi- 
gal. I tą. która była przyjęta, wy- 
szła spod jego pióra“. 

Na stanowisku sekrefarza 
generalnego PPR 


Po masowych łapankach w po- 
lowie stycznia 1943 r, wywiezie- 
niu z Warszawy kilkunastu ty- 
sięcy ludzi do Majdanka, odbyły 
się narady „dowództwa Gwardii 
Ludowej. Kiedy jeden z towarzy: 
szy zawile rozwodził się na temat 
czy Gwardia Ludowa jest zbroj- 
nym ramieniem narodu. czy też 
Partii, Wiesław uciął krótko: „Co 
zamierza zrobić dowództwo Gwar 
dii Ludowej w odpowiedzi na ła- 
panki? Dalsze obrady dotyczyły 
już tylko tego zagadn.enia. Kon- 
kretność, rzeczowość, szybkość 


rej po raz pierwszy użyto miota- 
czy ognia, nie gpowodowała wie- 
kszych cfiar w ludziach. 

Według urzędowych obliczeń, 
terrorystyczna orgamizacja żydo- 
wska Irgun Zwai Leumi, licząca 
około 9 tysiecy członków w ataku, 
który przeprowadziła w nocy z 
czwartku na piątek na rozlegiym 
froncie palestyńskim spowodo- 
wała następujące straty: 1 oficer 
zabily, rannych 6 żołnierzy bry- 
tyjskich, 2 policjantów brytyjs- 
kich, 2 policjantów arabskich, 1 
osoba cywilna. 

W pobliżu stacji kolejowej w 
Tel Avivie wybuchła mina i zo- 
stał rzucony granat reczny do par 
ku samochodowego woisk bry- 
tyjskich. Szosy dookoła Tel Avi- 


9 tys. armia podziemna w walce 


vu zostały podminowane. 

W kilka godzin po atakach ter- 
rorystów żydowskich na murach 
Tel Avivu ukazały się napisy po 
hebraisku: „Nie zabiiaji* Pod na- 
pisami figurował podpis antyter- 
rorystycznej organizacji żydows* 
kiej. Organizacja wzywa ludność 
żydowską do dopomagania w wal 
ce 7 akcia terrorystyczną. 

TEL AVIV. (PAP) — W Tel 
Avivie ogłoszano godzine. -poli- 
cyjną. Silne oddziały 6 dywizji 
lotniczej otoczyły w piątek dn. 3 
bm. 2 dzielnice Tel Avivu—Hati- 


kvah ji Mautefiore j dokonały re- 


wizji. Terrorvśri rzekomo wyce: 
fali się do dziet"icy Hatikrah po 
dokonaniu ataku na kwaterę 
wojsk brytyjskich w Tel Avivie. 


Kkoncentrac'a kani aiów ameryxańskich 


(RAP) — Komunikat Reutera 
podał do wiadomości. że w Sta- 
nach Zjednoczonych doszło osta- 
tnio po diuższych pertraktacjach 
do scalenia kilku najwiekszych 
karteli i koncernów przemysło- 
wych. Utworzony w ten sposób 
„miedzykartelowy komitet rewi- 
zyjny* bedzie miał możność kon- 
troli kapitałów, wynoszących łą- 
cznie około dwóch trzecich atanue 
posiadania wielkiego przemysłu 
w USA. Pod bezpośrednią kon- 


działania cechowały Wiesława. 
W dniu 14 listopada 1948 r. Ge- 
stapo w lokalu przy ul. Grottge- 
ra aresztuje dotychczasowego se- 
kretarza Partii, Pawia Findera. 

W kilkanaście dni po tym, ?3 
listopada, na posiedzeniu Komi- 
tetu Centralnego Polskiej Partii 
Robotniczej. Wiesław został wy- 
brany na sekretarza generalnego 
Partii. Przyjmując na aiebie ten 
niezmiernie cieżki obowiązek i 
odpowiedzialność Wesław oświad 
czył towarzyszom: „Doceniam od 
powiedzialność i wagę obowiąz- 
ków sekretarza Partii. — Spros- 
tam zadaniom na mnie naloażo- 
nym, pod warunkiem kolektywnej 
pracy całego kierownictwa. Nasz 
kolektyw, w którym sie tu znaj. 
dujemy, dcpomoże mi w realizo- 
waniu zadań na mnie nałożo- 
nych“. 

Decyzja Partii powołująca Wie 
sława na to odpowiedzialne w tak 
trudnych dniach dla Narodu i 
Partii stanowisko, była wyni- 
kiem tej zasady działalnośc: zbio- 
rowej, w myśl której gruna ludzi 
zwiazanych wspólnym celem, po- 
wierza kierownictwo temu, kto 
wykazał swoją pracą umiejętność 
urzeczywistnienia wspólnego ce- 
lu po linii wspólnych zasad ideo- 


m 


trolą tego ,„kamitetu* znajdą eie 
kapitały takich firm i zespołów 
fiuensowvych jak Morgan, Roc- 
kefeler, Dupont i szereg innych. 

Koncentracja kapitałów ame* 
rykańskich stoi w jawnej sprze- 
czności z zasadami 


czy o głębokich zmianach, jakim 
od czasu śmierci wielkiego demo- 
kraty nległa gospodarka narado- 
wa USA. 


wych. Ten dzień w biografii da- 
wnego ucznia Ślusarskiego z Kro- 
sna i więźnia sanacyjnego reżi- 
mu str e się symboliczny dla dro 
gi, którą s”li hojownicy demokra 
cji ludowej. Nie po szczeblach ka- 
riery, nie po stopniach urzedo- 
wych awansów, wie dzieki tytu- 
łom i bogactwu lecz wśród naj- 
cieższych doświadczeń, po trud- 
nych próbach, którym poddane 


były warstwy pracujące caiego 


narodu. wchodzili do historii kra 
ju wybitni działacze ruchu ro- 
botnuiczego. 

Wódz konspiracji 


Gady czytamy życiorywy ludzi, 
kiórych imie zostało związane z. 
dziejami zbiorowości zawsze przy 
chodzi nam na myśl pytanie: ja- 


kim był ów człowiek jak widzie- 
‘li go inni, jak przedstawiał sie w 


codziennym życiu? Odpowiedź 
na te pytanie, która charaktery- 
zuie Wiesława już nie tylko jako 
bojowca konspiracji, ideologa Par 
tii, polityka działacza apołeczne= 
go, lecz jako czlowieka pełnego 
przyjaźni i wrażliwości dla spraw 
ludzkich. znajdziemy w |icznych 
wspomnieniach tych, z którymi 
Wiesław przeżywał owe trudne 
lata okupacji, Oto jedno a tych 
wspomnień: O. a a 


propagowa- 
nymi przez Roosevelta ; świad- 


z rządem Kuomin- Z 


wobec Zw. Radzieckiego, 


r Mda l T ; peee w 


Przyjmując uprzejme zapro- 
szenie Bloku Stronnictw Demo- 
kratycznych w Częstochowi La 
przybył do naszego m'asta Wice- 
minister Sprawiedliwości — ob. 

'hajn. 

Do zapelniającej szczelnie sa'e 
Teatru Wielk'ego publiczności 
eb. Wiceminister wygłosił obszer- 


ne przemówienie, które, jak żeś- 
my przewidywali, n'e dotyczyło 
bezpośrednio wyborów, było na- 
tom'ast szerokim omówieniem tak 
bardzo interesujących naa wszy- 
atkich kwestii naszej polityki we- 
wnętrznej, a w szczególności za- 
granicznej. 


Zagaien e zebran'a 


Zebranie zngaił prezes Stron- 
nictwa Demokratycznego w Czę- 
stochowie ob. inż. Pa!czewski Jan. 

Jesteśmy w przededniu wiel- 
kiego aktu państwowego. Aktem 
tym są wybory do Sejmu Uatawo.- 
dawczego, na którym wvbrani 
przedstawicie!e naradn palsk'ego 
nchwalą nową konstytucję, odpo- 
wiadającą dzisiejszej naszej rze- 
czywistości. 

Przystępujac do tego aktn ħi- 
storycznego Blok Stronnictw De- 
mokratycznych i Zw. Zaw. przed- 
stawia narodowi polskiemn bi- 
lans dwuletniej ciężkiej, ale kon- 
kretnej pracy i z pozytywnymi 
wynikami. 

W tym krótkim ezme zdałaliś- 
my wyzbyć sie neznciowego tra- 
ktowania problemów  politycz- 
nych, gospodarczych. czy też sno- 
łecznych a przyswoiliśmy aobi'e 
Tzeczowe podejście przy stahili- 
zowaniu się naszvch atosnnków 
wewnetrznych, jak i zewnętrz- 
nych. Realna ocena, jak również 


posunięcia odpowiadające dncho- 
wi czasu, spowodawały. że pewne 
grupy naszego spoleczeństwa za- 
jely nesatywne stanowisko do 
Bloku Stron. Dem. i Zw. Zaw. 
Negacja ta przejawia aie niejed- 
nokrotnie w formie brntalnej, 
mającej ma celu atornedowanie 
linii wytknietej przez Blok Stron. 
Dem. i Zw Zaw. Kierownicy npo- 
zycji rzucili ziarno swoich nie- 
sprecvzowanych koncancyj w gle- 
bę polskiego snołeczeństwa i jeśli 
ziarno zakiełkowało, to jednak 
nie wydało owoen. W'docznie 
ziarno nachodzi z obcej gleby. — 
Jeżeli Blok Stronnietw Demokra- 
tycznych rozwinął pewną akcie 
przedwyborcza, to w tym celu, 
ahv społeczeństwo do tej pory 
ohojetne. zapoznać z genezą oraz 
skutkami pewnych pociagnieć. 
Gruntowne noznan'e prahlemów 
nas interesujących zezwoli na 


„oh'ektywną ocene tych faktów. 


Oto zadanie zebrań przedwy- 
borczych. 


Mowa Min. Chana 


Minister Chain przemówien'e 
ewe, jak sie wyrazil. ek'erowal 
przede wszystkim do ludzi apoli- 
tycznych i bezpnrivinych. 

Okres, iaki obecnie przeżywa- 
my, posiada swoje potocznie ntar- 
te miano — hezkrwawej rewoln- 
cji — mówił Minister. — rewon- 
lucji, którei drogi tak bardzo róż. 
"nią się od dróg: jakimi szły wszy- 
atkie poprzednie gwałtowne prze- 
miany ustrojowe. 

Nase ustrój wszedł do Polski 
niema] w majestacie prawa, 0 tv- 
le nie bnrzac tego prawa, o ile 
było to możliwe w krajn. który 
przebył klęskę sześciu lat oku- 
pacji. 

Zdobycze osiagniete w aen'n 
walki droższe są zwykle. niż te, 
które osiągamy w pokoju, tym 
też można tłumaczyć m. in. nie- 
popularność pewnych posun'eć 
Rządu. pewnych osiągnięć nowe- 
go ustroju. 

Minister Chain zajał ale na 
wstepie omówieniem jednego z 
trudnych obecnie tematów. a m'a- 
nowicie hasła przy'aźni ze Zwią- 
zkie mRadzieckim. Znamy fasko- 
nale przyczyny, jakie złożyłv się 
na nieponnlarność tego hasła — 
jest to 150 lat niewoli. 
nej nam n'egdvś przez carska Ra. 
sje, 20-letni okres padsvean'a w 


narodzie nienawiści da Wschodu, 


nie zawcze zrozumiale i przeto 
tragiczne dla każdego Polaka wy- 


'narznen- ` 


darzenia 1939 rokn. holnena dla 
każdego utrata Wilna i Lwowa, 
Wwroszrie nrze'ście przez obszary 
polsk'e 11-m'lionowej Armii Ra- 
dz'eckiei. której poszczególni żal. 
n'erze zachowrwali sie wobec Po- 
laxów nienrzyjemn'e. a w n'ektó- 
rych nawet wypadkach wręcz 
przestenczo. 

Tak wiec hasło. 5 jakim wvystą- 
pił nasz Prad — hasło nrzyjażni 
ze Zw!iazkiem Radzieckim. n'o 
jest hasłem nopn!arnvm przy nie- 
cin go od strony uczneliowej i ne 
stan'e sie nopn'arnvym. dakad nie 
zroznm'emy. Że nasz interea na- 
rodowy wvymara aojnszn 2 sas!a- 
dem wsahadn' m. że eniusz7 ten iest 
kon’ erznośrin, wvyn*tlą z nraste- 
go rachunku naszej polityki. 


IX'S., m raz pierwszy badai, Pol- 
aka poczta 7a g’naseem rornmn i 
czystej knn'eck'ej premedvtacji, 
nie zaś za glocem serca i przesła- 
nek emocjonalnych. 


Naród. znany św'atn ze awego 
hrhateratwa. naród, który non'ósł 
w ostatniej wojnie najdotk!'wsze 
pronorełona!n'e atraty. i nie pn- 
traf? nigdy wyznaczać ceny za 
awa krew — jent sądzony w ea- 
lym świecie iedynie 7a swe braki 
i błedy. Naród ten jednak w chwi- 
li obecnej nie nonelni tego naj- 
atraszliwszego b'łedn, który tym 
razem przyniósihy mn ntrate je- 
go hytin i aamostanowienia. 


Ra'u'emy całość Polski 
i Jet n'epodlesłość 


B. mad emh'gracyjny w ILondv- 
nie zarzucił naszemn Rządowi. że 
oddając ziem'e na Wschodzie jest 
zdrajca, rząd em'gracrjny m'en’? 
sie być obrońcą połowy Polski, 
my zaś wiemy. i roznmiemy. że 
oddając zemnie wschodnie g Wil- 
nem i Lwowem. ratujemy calą 
Polske i jej dalsza nienodleqlnść. 
Zab'eg pol'tyczny Rzadn Poiskie- 
go jest zab'egiem chirure'cznym 


_ na podobieństwo amputacji zgan- 


grenowanego członu d'a ratnwa- 
nia całego orzan'zmu. Rzad Pal- 
ski przyjał koncepcie oddania 
Wilna i Lwowa w obliczn per- 
epektywy wyzwolenia Polski 


przez Armię Czerwona. która w 


wypadkn naszej postawy wrog'ej 
wkro- 
czyłaby w liczbie 11 m'lionów na 


_ teren Polski jako armia wroga, 
 pmrmia okupacyjna. 


Nie mogło być popularne jed- 
nak haslo Rządu. głoszące przy- 
jażń ze Zw. Radzieckim. podczas 
gdy kilka milionów Polaków by- 
do emuszonych do opuszczenia te- 


renów. od lat przez nich zamie- 
ezkiwanych. 

Nie bedę mówił o warnnkach 
genpolitycznych ziem  wschod- 
nich, o racjach narodowośc:o- 
wych, procencie zamieszknjących 
je Ukraińców — oświadcza Min. 
Chain — te sprawy to raczej ar- 
gumenty, mniej przemawiające 
do ludzi, którzy cierpią szczerze 
nad utratą bliakich im: Lwowa 
i Wilna. Ci ludzie mnszą zrozu- 
m'eć, że utrata tych ziem, to £'ne 
qua non naszej niepodległości i 
samostanowienia. 


Drugi problem budzący wro- 
gość pewnych grup społecznych, 
n'epokój w nmysłach niektórych 
Polaków. to problem anulowania 
dekretem PKWN prawy do ziemi 
polsk'ego ABRZATAICI WA Ten fam 
problem dotyczy upaństwowienia 
fabryk. To niezadowolenie ohej- 
muje jednak tylko nieliczną ka- 
sgte ludzi. Mimo „wielkich wysił- 
ków Rządn. jest w Polsce jeszcze 
b. wielu ludzi n'ezadowolonvch, 
ludzi, którzy nieraz pełniąc wier- 
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ną służbę dla demokracji, nie 
otrzymują tego wszystkiego, co 
jest tm konieczne do prymityw- 
nego choćby bytowania. Nie każ- 
dy jest w stanie pojąć, na jak 
wieie przeszkód napotyka dziś do- 
bra wola Rządu, nie każdy także 
pamięta, że Państwo nasze now- 
staje z grnzów, a także trud- 
ności z aparatem rządzącym, 
do którego niechętnie i wrogo 
nstosnnkowała sie od razu facho- 
wa inteligencja. a wiee ohsadzo- 
nym często nieodpowiednio, nie 
są bez znaczenia, ieśli chodzi o 
wynik prac tego Rządu. Margi- 
nes niezadowolonych jest dnży, 
ale na marg'nesie tym znajdnią 
aię jednak w mniejszej cześci lu- 
dzie pracy, a w większej speku- 
kanri, b. obszarniey, fabrvkanci.a 
także wielotysieczne rzesze valks. 
dentachów, których interes leży 
w innym przym!'erzu, niż obecne. 

Nasza opozycja ma na ustach 


Polityka Polskiej racji stanu 


4 przemówienia wWieceministra Sprawiedliwości Chajra 


wieczne hasło — nie należało od- 
dać ziem na Wschodzie. Jakąż 
więc inną koncepcje przeciwsta- 
wi ta opozycja polityce obecnego 
Rządn? Pozostajac w stosunkach 
przyjaznych ze Zw. Radzieck'm, 
polegamy na aojuszu z wrog'em 
Niemiec. Oparcie e'e całkowicie o 
Zachód oznaczałoby przyjaźń z 
przyjaciółmi Niemiec. A nie ma 
chyba w Polsce.człowieka, który 
by nie bvł wrog'em tego narodu. 


"Ziemie Zachodnie otrzymal'śmy 


nie dzieki Bvrnes'owi i Revin'o- 
wi. ale dzięki aw. Radzieckiemu 
i nie dzieki Bvrnes'awi i Bevin'o- 
wi je utrzymamy. ale dzieki Zw. 
Radzieckiemu. A Polska bez Ziem 
Zachodn'ch to Generalna finher- 
nia, 

Tu nie chodzi a sentyment, czy 
hrak tegn sentymentn dn Zw. Ra- 
dzieckiego, tu chodzi © nasz naj- 
istotniejszy interes. 


Musimy przemóc opory 
niechęci 


Wieln lat potrzaha na ta, hy w 
duszy Polaka przemogly a'e npn- 
ry wobec tegn atanowiska. Pada- 
ja (coraz rzadziej zresztą) domy- 
sły, że w inteneji Zwiazku Pa- 
dz'cekiegoa leży uczyn'enie z Pol- 
ski 17-ej revnbl'ki. I da tej spra- 
wy nie należy nodehodzić emo- 
cjonnalnie, tu także na'eży szu- 
kać interesu, tym razem interesu 
Rosii Sow'eckiej. Zw. Radziecki 
podchodzi do tej sprawy nczdj 
wie, ale bez sentymentów. Jego 
założen'em politvcznem jes! ntwo 
rzen'e bariery słowiańskiej, która 
by była w «tanie zabeznieczyć 
mn sawrtbodny dalszy rozwój i 
stanowiłaby sile oporu waohec 
prób agresji ze strony Zachadu. 
Taką hazą mogą JE: O yk pań. 
stwa wolne. | 

Każda  onozvcja. EW 


opóżycia w warunkach polskich, 
jest zjawiskiem zdrowym i pozy- 


tywnym. Bledy, ad jakich raj afa 
wszedzie tam, gdzie sie ca$ robi, 
gdzie sie tworzy nowe wartości 
Życia. są zwykle najłatwiej wy- 
krywane i napraw'ane przez iat- 
n'ejincą racionalną, jawną opozy- 
cję. I my tej opozycji potrzebu- 
jemy. 


Rząd Polski zwrócił sie swego ` 


czasu dn nozostajacezn wówczas 
w b. ma'e |andyńskim premie- 
ra M'kałajczyka z pronozvcją 
wstapien'a tega wyraziciela npo- 
zyrii polskiej do naszegn Roadn. 


Min. Mikołajczyk przybył do 


Polski. a wraz z jego nrzyhvciem ` 


obndz'ły sie nadzieje Polaków na 
powrót tych. którzy nrzehywaią 
va em'gracji, na zlikw'dowanie 
n'edorzecznego ruchn podziemne. 
go oraz na stworzenie harmonij- 


nych warnnków wapólnraey 7 la- 


jalna opozycią. Wszystkie te trzy 
nadzieje zawiodły. 


Zwycięs'wo Mikołajczyka 
- to utrata niepodległości 


* Tn-Min. Chain próhnie stwo- 
rzyć wizerunek przyszłych losów, 
jakie ezeknia Polske. gdyby æru- 
pa Min. Mikołajczyka zvska'a 
w:eszość głosów w zbliżających 
sie wybarach. 


Min. Mikołajczyk, realiznjąc 


swa koncencje polityczną.nie br? 
bv już w stanie cofnąć dokana- 
nego faktu reformy azrartcj, 
unaństwowien'a nrzemvaln. ha, 
nawet nie ogłosi się on wrogiem 
Zw. Rado'cekiego Ale — Min Mi. 
kołajczyk oprze polską polityke 


to Ksiestwo Warszawskie. 


zagraniczną o państwa anglosas 
skie. I tu mylą sie ci, którzy pro- 
rokują w wypadku wygrania 
przez p. Mikołajczyka wyborów, 
wkroczenie na tereny polskie 
Armii Czerwonej. Zaistniałyby 
niewątpliwie próby oporu ze stro- 
ny mas praenjacych Polski. nie 
to feat jednak decydujące: Stra- 


cilibyśmy pomoc i poparcie Zw. 


Radzieck'ego, nie nzyskniąc w 
zam'an niczego na Zachodzie. 
Mielibyśmy podejrzliwy i wręcz 
wrogi atosunek Zw. Radzieckiego 
dla takiego rządu. 

Polska pomiedzy wrogim wów- 
czas Zw. Radzieckim i wrogimi 
zawsze i na zawsze Niemcami, 
Polska bez Ziem Zachodnich — 
oto dzieło, jakie dałaby nam po- 
lityka Min. Mikołajczyka. W kon- 
sekwencji — jego zwycięstwo — 
to dla Polski utrata niepodle- 
gloei. 

Otrzymaliśmy już lekcję histo- 
Tii, lekcja ta była aż nadto bo- 
lesna i po przeprowadzeniu pro- 
atej kalkulacji handlowej. musi- 
my jaano zrozumieć, gdzie leży 
nasz interes, 

Są to zagadnienia. którymi in- 
tercznje się dziś kazdy Polak, 
trudno wiec aoh'e wyobrazić. by 
wśród społeczeństwa istniałv je- 
dnostki calkowicie obojętne na 
interesy krajn Toteż fikcją jest 
wrrażenie — anolitvczność. Naj- 
wiekszy odsetek ludzi t. zw. apo- 


litveznych znajdziemy wśród in-' 


tel'gencji. Zjawisko to jest tym 
niezrozumialsze. że ta właśnie in- 
tel'rencia dopiero w okresie obe- 
enym nzvekała możność pełnego 
rozwoju. nieoeraniezone warunki 
pracy i 
poe'adn na świat. 

Nie ma więc dzisiaj ludzi apo- 
litycznych — są ludzie po tej lub 
po tamtej stron'e barykad! 

sk 


. Po przemówieniu Min. Chajna 
zabral glos profesor Gimnazjum 
Państw. im. R. Traugutta Dą- 
browskie. który nawiązując do 
przemów'enia Ministra przedsta- 
wił konkretne korzyści. jakie 
Polska os'agneła przez dwuletnie 
wysiłki obecnego Rządu. Na za- 
kańczenie prof Dąbrowski we- 
zwał obeenych do poparcia wzbli. 
żaiących s'e wyborach Bloku 
Stronnie'w Demokratycznych. 
Zebrani w liczbie ponad 1400 
osób  przwieli odczytana przez 
wieenrezydenta masla ob. D. Ka- 
nalskiego rezolucję, popierajacą 
Rlak reform. H. S. 


Powiat Mfosztzowski 
g.osuje za Fządem Je.ności Narodowej 


Wypow 'edzi bezpariyjnych Obywateli 
gm. Chrzęstów, Debromierz i O'eszno 


Ja, Afamczyk Stanislaw. zam. 
w Rużnikach gm. Chrząstów, ur. 
12. 6. 1907 r., nie na'cłący do żal- 
nej organizacji politycznej, eś- 
wiadczam, że głos w nadchodzą- 
cych wyhorach do Sejmu Us*awo- 
dawczcgo oddam na rzecz Bloku. 
Dzmokratycznego. Uczynię to dla 
tego, że jestem przekonany, łe 
Blick Stronnictw Demokratycz- 
nych lest jedynym reprczen'an- 
tem chłopa, robotnika I inteligen- 
cji pracującej, że Blok Stren- 
nictw Demokratycznych stol na 
straży pokoju I dobrobytu mas 
pracujących. 

frames Stanislaw. 


Podobne i E P złożyli: 
Józef Chmielowski, ur. 3. 3. 1907 r. 
bezpartyjny, zam w Rudnikach 
gm. Chrząstów oraz Aleks Roz- 
wadowski, bezpartyjny, zam. w 
Dąbrowie gm Chrząstów. Kożź- 


mińska Stanisława. ur 10. 2. 1925 
r. zam. w Kuźnicy gm. Chrząstów. 
xe 


Danlel Bąk ur. 15. 4 1885 r., zam. 
w Rączkarh gmina Nabromberz, 
Wincenty Stryjewski, ur. 25. 7. 


„Dokrom!erz, 


1383 r„ zam. w Stanowiskach gm. 
Walenty Wawros, 
ur. w 1300 r.. zam. w Wymysłowie 
gm. Dokremierz | Lewandnvr*kl, 
urodz. 19. 9. 1906 r., zam. tamże — 
wszyscy bczpartyjni. 


Antoni Oclepka, Ewelinnwie gm. 
Oleszno, Marla Gąsowska, ur. 19. 
7. 1913 r„ zam. we wsi Ewelino- 
wie, Jan Skuza, ur 4. 5. 1890 r. 


zam. w Eweitlnowie, Piotr Stolar- . 


czyk, ur. w 1904 r„ zam. w Koziej 
Wsi gm. Oleszno, Michał S*'awar. 
czyk, ur. 26. 9. 1895 r. zam. w Ko- 
zlej Wsi gn: Oleszno, Jan Strze- 
lec, ur. w ©1%8 r, zam. w Kozlej 
Wsi gm. Oleszno, Krystyna Sta- 
nowczyk, ur. 11. 10. 1322 r, zam. 
w Koziej Wsi gm. Oleszno, Józef 
Chrobot, ur. 15. 3. 1923 r., zam. w 
Lasocinie gm. Oleszno,, Polczyn, 
ur. 14. 6 1900 r., zam w Lasocl- 
nie Zygmunt Cygan. urodżź 19. 1. 
1920 r, zam w Lasor'nie, Stanil- 
sław Lis, ur. 27. 8. 1914 r„ zam. 


w Qlesznie, Wóicik, ur. w 1909 r. 
zam. woOlesznie. WI. Kowalczyk, 
ur. w 1901 r., zam. w Olesznie, Fr. 


Kowalrzyk. ur w r. 1894. zam. w 
Cl-sznle, Jan Kowalczyk, ur, w 
1806 r, zam w Olesznie, Fr. Si- 


towski, ur 9. 2 1907 r, zam. w 
Q!lcsznie, Antoni Grablec, ur. 3. 


4. 1008 r, zam. w Olesznie, Win- 
centy Raczyński, urodz. w 1894 r., 
zam. w OQlesznie, Wł. Kapelusz, 
ur. 22 8. r, zam. w Olesznie, 
Wł. Kowalczyk, ur 25. 10. 1892 r., 


zam. w Olesznie. Wł. Grablec, ur. 
11. 11. 1903 r. zam. w Olesznie, 
W. BoruskKa. ur. 21. 7. 1890 r., zam. 
w Olesznie, Jan Strzelec, ur. 29. 8. 


1896 r., zam. w Olesznie, Adam 
(Capclusz, ur. 13. 2. 1900 r. zam. 
w Olosznie, Stefan Kuziński, ur. 


7 2. 1905 r., zam. w Olesznie, Ko- 
tya!czyk. ur w 1921 r., zam. w Świe 
čnie gm Olcszno, Jerzy Wójcik, 
ur. 1. 5. 1923 r. zam. w Woli Świ- 
dzińskiej gm. Oleszno, Plotr Sto- 
larczyk, ur. 7. 7. 1901 r, zam. w 
Wali Świuz'ńskiej, Ludwik Za- 
możn”. ur w 1688 r., zam. w Woli 
Świfzińskiej ~~ wszyscy hbozpar- 
tyJni, 


nrah'ania swobodnego 


| 


Nr? 
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Z frontu Daniny Narodowej 


200 milionów od przemysłu 
spożywczego na Daninę 
Na:odową 

Państwowy Przemysł Spożywczy: 
Zjednoczenia przemys'u:  Fermenta- 
cyjnego, Spożywczego i Konserwoweco 
wpłaciły na Daninę Narodową 2:0 
milionów złotych. 

„Fi!im Po!ski" wpłacił na Dan'nę 
Narodową 29,250,000 zł, a SPB 10 mi- 
lionów zlotych. 

Ogó:na suma wpłat na Danmę Na- 
rodową przekroczyła w dniu dzisiej- 
szym sumę 7 miiardów złotych. 
Wpłaty napływają w datszym ciącu. 

Żołnierze polscy z Arglii 
na Darinę Narojlową 

Ki'ka dni temu Pe:vomocnik Rządu 
do spraw Danny Narodowej otrzymał 
od żołnienza poiskiego z Ang!i', Hran 
Kows:iego, wzruszający list oraz 2 do- 
Jary na Daninę Narodową. 

Obecnie podobnej treści list z dołą- 
czeniem 2 dolarów nadszedł również 
od innego żołnienza 1 Dyw. Pan. z An- 
g!id ob, Tadeusza Buc'o, który pisze: za 
kupiłem z mego żołdu 2 dolary, ponie- 
waż pieniędzy, jakimi otrzymuję żołd 
nic mogę posiać, gdyż są ta bony oku- 
pacyne i poza gran'cam: bezwartoś- 
c'owe. Proszę o przyjęcie mej skrom- 
nej daniny", | 


Subskrybenci Pożyczki 
Odbudowy Kraju korzystają 
z bonifikaty przy Daninie 
Narodowej 
Płatnicy podatku gruntowego od 
nieruchomości i podatku obrotowego, 
którzy w swoim czasie subskrybowali 
i wpłacili Premiową Pożyczkę Odbudo 
wy Krou w wysokości zaleceń w'aści- 
wych Kom'sji Obywate!skich, obecn'e 
otrzymują bonifikatę w wysokości 
25 proc, wymierzonej daniny, Oczy» 
wiście u'ga ta będzie miała zastcso- 
wan'e tylko do tych płatników, którzy 
dckonają wpłaty w termin'e do dnia 
15 stycznia 1947 r. Po tym terminie 
piatn'cy, którzy nie dope!łnią obow'ąz- 
ku obywatelsk'ego bedą marażoni na 
przymusowe śc:ągnięce pelnej sumy 
Dzniny Narodowej w drodze egzeku- 
aL 
Zniszczona Warszawa 
Ziemiom Odzyskanym 
Skazana przez wroga na zagładę, 
zburzona w trzech czwartych, cudow- 
nie odradzająca się Stolica Polski mo- 
że być dumna ze swych obywateli: 
mieszkańcy Warszawy wpłacili: na Da 
ninę Narodową 646.000,000 złotych. 
Suma ta n'e obejmuje wpłat doko- 
nanych przez centralne 'nstytucje go- 
spodarcze mające siedzibę w Warsza- 


wie, które dokonywały wpłat w imie- 
niu swych członków na terenia calej 
Polski., 


M`eszkańcy Warszawy czynem udo- 


wodnili że odbudowując z welkm 
wysiłkiem swe miasto, nie zapomina- 
ją również o swych obowiązkach wo- 
bec kraju. A zagospodarowanie Z'em 
Odzyskanych jest w!aśnie dziś pier- 
wszym obowiązkiem kraru, 
Bilans wpłat w powiecie 
radomszczańskim 

Ostateczny bilans wpłat  przedter- 
m'mowych na Dannę Narodową z te- 
renu całego powiatu radomszczańskie- 
go przekroczył ziacznie sumę, którą 
mogliśmy naszym czyteinikom podać 
bezpośrednio po zamknięciu kas przyj 
mujących wp'aty. 

Miasto Radomsko i pow'at os'ągnę- 
ły tytuem dbbrowolnych wpłat przed- 
term nowych na Odbudowę naszych 
Ziem Zachodnich sumę 25 m'lionów 
złotych, Jest to wynik, który chlubnie 
śwadczy o wyrobieniu obywatelsk m 
społeczności radomszczańskiej, Słowo 
uznan'a należy się też Urzędowi Skar 
bowemu i poszczególnym Komitetom 
Gimnnym, które bez wytchniena i w 
nader gorączkowym tempie pracowa- 
ły ofarnie przez szereg dni, załatwia- 
jąc niezliczone rzesze interesantów, 


Odprawa Powiatowa! 

W dniu 10 bm. o godzinie 10-tej ra- 
no odbędzie się w Teatrz eMieisk m 
ul, Kilińskiego 15 odprawa wszystkich 
ob. ob. Burmstrzów, Wójtów, Prze- 
wodniczących Gm'nnych Rad Naro- 
dowych, Sekrstarzy i Soltysów. 

W odprawie weźm e udział Wojewo- 
da Kielecki ob W:ślicz-Iwańczak, 

Komunikat Zw. Ucz. Walki 

Zbr. w Częstochowie 

Związek Uczestnizów Wałki Zbroj- 
nej w Częstochowie zawiadamia ro- 
dziny ostatno ekshumowanych z Ol- 
$ztylia, Janowa, Apoionki, lotn'ska i 
cmentarza żydowskiego, że w dnu 12 
styczn a b. r. o godz, 11-tej w koście'e 
gar'izornowym odbędzie sę Mza św. 
w intencji pomordowanych. 

Wycawanie borów Akcji 
Pomocy Zimowej 

M'ejski Komitet Opeki Społecznej 
w Częstochowie uprzeimie zawiada- 
ma, że z dniem 7-go styczna r. b. 
będą wydawane bony w Akcii Pomo- 
cy Zimowej, d'a rodz:n posiada!ących 
troje i dwoie dzieci. 

Poza tym będą wydawane bony 
ną wegiel po 50 ke na rodzinę (w fir- 
mie Węelob!ok, Alela Wolnośc'). 
Gwiazdka dla najbiedniejszych 

Miejski Komitet Op'eki Społeczne: 
zorganzował w dniach przedśw'a'ecz- 
nych w ramach Akcji Pomocy Zimo- 


wej uroczystość gwiazdkową d'a naj- 
biedniejszych mieszkańców Rzdomska 
200 osób otrzymało paczki żywnościo- 
we zaw'erające mąkę. kaszę, słon nę 
i cuk'er W dzeń wigilijny taka sama 
ilość podopiecznych spożyła w Kuch- 
ni Ludowej obiad z 2 dań i otrzymała 
po jednej strucli św'ątecznej, / 

Akcję dożywian'a starców i dr'eci 
prowadzi Miejski Kom'tet Opieki Spo- 
łeczne stale we własnej Kuchni Ludo- 
wej. i 


Ważne dla turystów 


Po'skie B'uro Podróży Orbis“ Od- 
dział w Częstochowie, podaje do wta- 


domości, że dysponuju obecnie mie!- 
scami wagonu sypialnezo „Orbisu" 
w pociągu bezpośredni Warszawa—- 
Częstochowa — Zakopane. Odjazd 
pociągu z Częstochowy: w środy, piat 
ki i niedziele o gadz. 015. 


Bliższych informacji udziela PBP 
„Orbis“, Aleig Nalśw. Maryi Panny 
16 codziennie. za wyjątk'em n'edzlel 
i świąt od godz. 8 — 18-tej- 


Ze względu na dużą frekwencję, 
zamówien'a na miejsca sypialne win- 
ny być zg'aszane przyna!mniej w 
przeddzeń wyjazdu. 


Plenarne posiedzenie 
Mie skiej Rady Narodowej 


Niniejszym zawiadam!amy. łe 
pianarne posiczznie Mielsk!'ej 
Rady Narodowej odbszdzie sią dn. 
19 stycznia 1947 r. o godz. 10-ej, 
w lokaiu Miejskiej Rady Naro- 
dowej pizy ul. Aleja 35, I p. ` 
Porządck dzienny posiedzenia: 
1. Zzgajenie, 
2. $'ukcwanie nowych członków 
M. R. N, 
3. Przyjęcie ostatniego protokółu, 
4. Snrawozdanie ob. Prezydenta 
Miasta, 


$. Dyskusja nad sprawozdaniem, 

6. Zatwierdzen'e uchwał Prezy- 
dium M. R. N. 

7. Powzięcie uchwały odnośnie 
prelim'narza budżetowego za 
czas od dn:a 1 kwictnia 1946 r. 
do 31 grudnia 1946 r, 

8. Powziecie uchwały w sprawia 
statutu opłat komunalnych, 


9. Wolne wnioski. 


Prosimy o obowiązkowe I punk- 
tualne przybycie. 


kronika kielecka. 


Po roku istnienia 


Hufców Eudowlanych „Swit“ 


Jdea Hufców Budowlanych „Swit“, 
wodę keleckiego mir. W ś!icz - Iwań- 
czyka, okazała się życiową i żywotaą 
już w ciągu pierwszego roku. Okres 
na cięższy: organizacji Hufce Budowla 
ne mają już poza sobą. Na w osnę św:ę- 
cić bedą pierwszą rocrnicę, Do tego 
też czasu założone zostaną podwałl'ny 
pod samowystrcza!ność i op'aca'n':ść 
gospodarczą Hufców, a to dzięk' prze- 
jęciu kiiku ośrodków ro'nych. dostar= 
czających żywności oraz dzięki ped- 
niesieniu re:ompenszty łnonsowej za 
wykonane roboty w tersnie Jeżeli w 
tym czasie instytucja Hufców Bdo- 
wianych „Swit“ otrzyma odpow ednią 
podstawę prawną i w'asny budżet, 
astuenie jej i dalszy rozwój zostaną 
przesądzone, 

Myślą przewodnią in'cjatora Huf- 
ców Budowianych , Swit“ było dcstare= 
czenie w możlwie krótkim czasie; 
przy minimatnych kosztach adm:'n- 
stracji na większej liczby kw:l'fikowa 
nych sił rzemieś'niczych, n'ezbędiych 
do odbudowy zn'szczonych woiną o- 
siedli wiejsk ch, w pierwszym rzędzie: 
obiektów gospodarczych. Wierny syn 
ziemi królewskiej, wsławiony n'eustep 
Ewą walką z okupantem hitlerowskim 
na cze'e swojej brygady „Śwt", Ma- 
jor Wiślicz, bezpośrednio po objęciu 
władzy wojewody kieleckiego, podjął 


zadanie gospodarczego podnies'enia 
tych części kielecczyzny, na któ- 
rych pozostały straszliwe ślady 
woy, zglszcza, pola minowe i bun- 
kry. Na zminowanych terenach 2a- 
móast żywych ludzi były ich bolesze 
cien e, ofiary wony gruż'iczne kcb'et 
i dzieci, Wszyscy mlodzi i zdrowi b Ii 
się i ginęłi w partyzance „Śwtu". 
Więc kiedy zaaśnało i nad ziem'ą 
kielecką słońce wo'ności trzeba było 
zająć się losem tych którzy ocaleli z 
pogromu i wyszed!szy z lasów, s”uka'i 
pracy i ch'eba. Starsi wiek'em 
„Świtowcy* odeszli do wojska lub 
pojechali na ziemie zachodnie, młodsi 
mie trafili do szkół i warsztatów n'e 
ma ich bowiem za we:e na bied- 
nej ziomi kieleck'ej. Należało zająć 
się losem tej młodz eży. Walczyli bo- 
wiem o Po'skę ludową — dzisiaj m'ej- 
sce ‘ch nie w lasach. Tak powstaly 
Hufce Budowlane „Swit“, Hasłem ich 
pozostała nadal walka o Polskę wolną, 
światłą duchem ¢ zasobną materialn e. 
Szkoda pracy pozytywnej: ucząc sę, 
budować, przeobrażać siebie i swoją 
Ojczyznę w Polskę nową, lepsza. mędr- 
szą. bogatszą niż kiedykolwiek była. 
Zrodzo1e z tej idei ożywione du- 
chem „Św'tu", Hufce  Budow!ane 
rozpoczyna ą drugi rok swojego dzia- 
łania, okers zorgam.zowanej pracy nad 
odbudową kraju. (F. W.) 


Podziękowanie 
Towarzystwo Przyjaciół Żol- 
nierza w Kielcach, otrzymało po- 
niższy liste 
Do z 
Towarzystwa P:zyjaciół Zolnierzy 
w Kie'cach 
W związku z tegoroczią gwiazdką 
żołnierską, zorgan zowaną na terenie 
garn zonu m Kielc, żo`n erze nasi któ 
rzy w obecnych dnach naszej państ- 
wowości, pracuąc nad jej utrw'leniecm 
n'e mog'i spędzić świąt w gronie swo- 
ich najbl ższych, dzęki Waszej pracy 
i ofiarności społeczeństwa, m'eli moż- 
ność uroczyście i radośnie spędzić Św'ę 
ta B"żego Narcdzen'a, Otrzymane po? 
da-ki i upom'nki: by'y dowodem pm ę 
ci i sympati’ społeczeństwa do żołnie- 
rzy Odrodzonęgo Wojska Polskiego. 
Za wysłek. poświęcenie i widome 
dowody przyw aza-ia, jakie Towarzy- 
stwo Przyjacó! Żołnierza kierowane 
przez ob. Kaczmarskiego złożyło przy 
organizacji tegorocznej gwitzdki żoł- 
n'ers'iej, składamy Wam w imien'u o- 
ficerów, podoficerów j szeregowych 
naszej dywizji najserdeczniejsze po- 
dziękowanie i życzenia da'szej owoc- 
me pracy d'a dobra Damokratycznej 
Polski Ludowej. 
(2) Kspsza płk.. dypl 
Z-ca D-cy Dyw, Piech 
(=) Konieczny mjr. 
Nvżnry antek 
Dnia. 12-40 styczn*a b. r. 
Leydo — Plac Partyzantów 16. Dyżu: 
nocny. Balis ński — ul. Sie-kiewicza 49. 
Dyżur dzenny. Krzanowski — Plec 
Partyzantów 11, Dyżur dziena. 


Kto zną byłego gubernatora 
Zórneraf 


SądGQrodzk i w Lublinie wzywa 
wszystkie osoby przebywające w cza 
se okupaci na terenie Lubelszczyz- 
ny, do składan'a zeznań a zbrodniczej 
działalności b. gubernatora Okręgu 
Lubelskiego Zórnera Wszelkie wia- 
domości należy nadsyłać ną adres: 
Sąd Grodzki w Lublinie, ulica Okopo- 
wa 11, pokój Nr 19. 

—— 


Na sztandar OMTU R 


Na wezwanie òb. Piaśc:'ka ob. dyr: 
Chawryłło wpłacą na sztandar OM 
TUR zł 500 i powołuje do podtrzy- 
man'ą łańcucha ob. dyr. Pasiekę, ob. 
Szm:ta, kier. f-my Metres, ob. Puch- 
nlewiczą. 

Na wezwanie ob. Ceglarka A. ob. 
Worończuk M. wpłaca n asztandar 
OM TUR. zł 200 i powołu'e do pod- 
trzymania łańcucha red. sport. Ob. 
Gajosa, przew: OZPR ob. Szmekla, 
ob. ob . Kokoszczyka,  Bochusza 
Chrząstka, Wilczyńskiego. 

Na wezwanie ob. Ceglarka Ą. ob. 
Migalski wpłaca na sztandar OM 
TUR zł 200 i powołuje do podtrzy- 
mania łańcuch ob.ob. inż. Malinow= 
skiego, Dusika, Maszewskiego. Fel- 
mana, Sobieraja. 

Na wezwanie ob. Kohna ob. Dłubak 
wpłacą na sztandar OM TUR zł 300. 

Ob. E. Suchecki wpiaca ną wezwa- 
nie ob. Jurka zł. 1000 na sztandar 
T.U R. i wzywa do wpłacenia: ob, ob. 
Kanusa i Zbrocha. . 

a 


Zebranie organ'zacyjne Koła 
Abs. Liceum Handi. Zrzesz. 
Naucz. 


Dnia 12 stycznia o godz 11 rano w 
lokalu Szkół Zrzeszenia Nauczyc eli w 
Częstochowie przy ul, Narutowicza 19 
odbędzie s'ę Zebranie Organ zacyjne 
Koła Absolowentów Liceum Handlo- 
wego Zrzeszenia Nauczycieli, Wszyscy 
Panowie Profesorow e i Absolowęnci 
proszeni są o punktualne przybyc e. 


Wolna sprzedaż n ektórych 
wyrobów tytoniowych 


Zgodnie z zarządzeniem Dyrekcji 
Polskiego Monopo'u  Tytoniowego ż 
dnia 14 grudnia 1946 r. i dn. 23 gru- 
dnia 1946 r. prócz pap erosów „Try- 
umi“, ,Baltyk“, „Wo!ność”, których 
sprzedaż nadal odbywać się będzie 
tylko na karty żywnościowe I kat. kar 
ty „M. K“, oraz dla robotn ków rol- 
nych i plantatorów tytoniowych. zo- 
stała wprowadzona wolna sprzediż po 
zostaiych wyrobów tytoniowych. 

Wszystkie dotychczasowe punkty de 
ta'iczne sprzedaży, zarówno spółd 'iel- 
cze, jak inwal dzkie, rorpoczynają Ż 
d'nem 7 stycznia 1947 r spr edaż każ- 
demu, bez ograniczena i bez kartek, 
wyrobów tyton'owych nie objętych 
kartkami, Jak obecnię, do wolnej sprze 
daży zostały oddone: 

papierosy . Mazur“ bezustnikowe po 
zł. 2— za sztusę w opakowanu po 
100 szt, 

100 sza, 

papierosy „Partyzant“ ustnikowe pa 
zł, 1.20 za szt. w opokawaniu po 
100 szt. 

tytoń „Średni Fajkowy' po zł. 1.000 
za kg. w opakowan u po 50 gr. 


Podz'ękowanie PCK 


Po!ski Czerwony K rzyż Oddział w 
Częstochow'e składa gorące pod”'ęko> 
wanie Dyrekcji i Pracown kom E!lek- 
trowni w Częstochowie za złożoną o- 
fiarę w wysokośc. zł, 10.700 


Dyżury aptek 
W tygodniu od dnia 6 do ł2 stycznia 
b. r dyżurują następujące apteki: 
Z. Mon'kowskiego — I Aleja 14; 
J Zagórskiego — A! Wolności 68; 
K. Lembkego — Raków ml. Towiań- 
skiego 7 tylko od godz. 8-19-ej. 


— | |m——a 


Ofiary 


Wosik Lucjan wpłaca zł. 3000 na 
wdowy i sieroty po ofiarach h.tlerow- 
sk ch 

Orłowska Amna wp'aca zł, 1.000 (ty- 
s'ąc) w tym 150 honorarium wierszowe 
i 850 ofiara, na wdowy i sieroty po 
więźnach obozów h .tierowskich, 

Reśina Ńożańska wpłaca na Ligę 
Kob'et pow. częstochowsk'ego zł 500 
(pięćset) i wzywa do przedłużenia łań- 
cucha ob prezydentową Wolańską, pre 
zesewą  Zajdową, w ceprezvdentową 
Federakową, dyrektorową  Żeglicką, 
mecenrasową Stypułkowską, Wiesławę 
Leszczyńską Augustyniakową, Zofię 
Skempcową, dyrektorową Gołębiową. 


Kronika m. kadomsta 


Pracownicy państwowi idą 
z Blokiem Stronnictw Dem. 


Zarząd Koła Zw'ązku Zawodowego 
Pracowników Państwowych R. P. w 
Radomsku doceniając ważność jedno- 
litego Frontu Demokratycznego przy 
nadchodzących wyborach do Sejmu U- 
stawodawczego, solldaryzując się z 
Uchwałą Zarządu G ównego i łączy 
we wspólnym Bloku Stronnictw Demo- 
kratycznych. 


&rort 


Victoria faworytem mistrzostw 
siatkówki 


Wyniki świątecznych rozgrywek 
satkówki były następujące: Legion 
— Blachownia 2:1 (13:15, 15:5, 
15:9); Legion — HKS w. o.; Skra I 
— Skra II 2:1 (15:10, 7:15, 15:3); Vic- 
tara — CKS H 2:0 (15:6, 15:4); Błys- 
kawica — Blachownia w. œ; Lot — 
Lezon 2:0 (15:9, 15:12); CKS I! — 
HKS w. o; Bląchownia — Skra I 
w. œ; V'ctor'a — Skral w. œ; Victo- 
ra — Skra II w. o ; CKS I — CKS H 
2:1 (15-6, 10:15, 15:8); Lot — Skra I 
w. œ; Legion — FKS w. o; Lot — 
B'yskaw'cą w .0; Victoria — Bla- 
chownia 2:1 (5:15, 15:6. 15:0); CKS II 
Skra H 2:0 (15:5. 15:1); Błyskawica 
— HKS ab. w. 0.; CKS I — Legion 
2:0 (15:1, 15:5); HKS — Skra I ob. 
iw. 0o; Blachownia — CKS II 2:1 
(13:15, 15:4, 15:4); Victoria — Lot 
w.0;CKST — Skra Ilw.o;Le n 


— Blvskawica w. o.; Skra I — Le- 


gon 0:2 (11:15. 9:15); Victoria — 
HKS w a; CLS II — Lot 0:2 (13:15, 


12:15); Skra JI — Bla” awnia ob. 


w o; Błyskawica — CKS I w. œ; 
Legion — Victoria 0:2 (1:15, 3:15); 
HKS -- CES II w- o.; R'vskawica — 
«kra I w. 0:3 Lot — Skra JI w. œ; 
CKS II — Legion 0:2 (14:16, 13:15); 
Victora — Błyskawica w. o.s CKS I 
— Skra II 2:0 (15:3, 15:2); Bhn-"owe 
n'a — Lot w: o; Skra Il — HKS ob. 
(W. O. 


Tabeika po I rundzie przedstawia 


Się następująco: 

1) Victora pkt. 9: 2) CKS pkt. 7; 
3) Ło: pkt. 7; 4) Mezon pkt.'6; 5) 
CKS II pkt. 4; 6) Blacho „nia pkt. 4; 
7) Skra I pkt. 2; 8) Skra li pkt. 1; 9) 
Błyskawica pkt. 0. 

Pozostał do rozegrania mecz CKS I 
— Blachownia. ` <i 

Charakterystyka drużyn 

Jesteśmy na przełom'e I elim'nacyj- 
nych rozgrywek siatkówki: Organi- 
zatorzy dołożyli wszelk'ch starań aby 
po przeszło półtorarocznej przerwie 
używotn ć tę popularną gałąź sportu 
— piłkę siatkową. 

Przez sal ęOśrodka przewinęła się 
setka zawodn czek i zawodników, re- 
prezentujących sport robotniczy, 
szkołny į akademicki; możemy 
stwierdzić, że Częstochowa n'e ustę- 
puie znacznie innym ośroadkom. Taki 
np. zespół Victorii przedstawia dość 
wysoką klasę. — Zawodnicy o pno- 


z'ome wyrównanvim. wysokiej teche. 


nice I zrozurrz:'eniu zespołowym. Dru- 
Żyna znana na terenie mastą CKS 
posiada parę asów, lecz myśląc tak- 
że o przyszłośw. szkoli narybek. Dru- 
gi zespół tega k'ubu posiada Świetną 
abronę; za rok. dwa przy odpowied- 


nim treningu zastąpi godnie drużynę l 


asów 

Zespół Blachown! o świetnej grze 
ofensywnej. t9 groźny kon.urent dru 
żyn przoduiacy h - 

Do czwórki stara sę dołączyć Lot 
(Konon'*ta). Jest to drużyna o wieł- 
kiej ambicji sportowej, <tóremu w 
załęciu lepszego m'eljscą przeszkodził 
brak tren'nzów na sali. | 

O zespo!» RKS Skra trudno coś po- 


wedzieć Nie pomoże of'arna praca 


jednostek gdy brakuje chętnych. Zes- 
pól żeński tego klubu b. wyrównany: 
M. Worończuk. 


kl2cze finalowe ping-ponga 

Dziś w czwartek 9 b. m- rczpoczy= 
nają się rozgrywki fnałowe o mist- 
rzostwo w tenisie stołowym. Na po- 
czątek spotka:ą sig: AZS z Partyzan= 
tem w Świetlicy YMCA o godz. 17. 
SkraSkra z CKS-e... w świetlicy Skry 
o tejże godzinie 

"PT" E 


Ksłażki nadesłane: 


Christine — „Waza z epoki 


Ming", German — „Królewna i jej 
panny“, Samozwaniec — „Tylko 
dla kobiet“, K. T. Wand — „Cień 
wilka“, Bronowski — „Trzy eio- 
stry“, Hoffmeister — „Turysta 
mimo woli”, Grabowski — „Anna” 
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_ osobisty oraz kartę 


Teotr Komeralny 


»Cziowiek za burtąć 


„GŁOS NARODU”, 10 stycznia 1947 roku. 


(Epeka tempa) 
komedia w 3 aktach Ant. Cwojdzińskicgo, reżyseria Wacława 
Ścibora, dekoracje art. mal. WŁ Wagnera. 


= „Człowiek za burtą“ to tytuł 
do dramatu. W zestarwien'u z ped- 
tytułem — „epoka tempa“ może 
on sugerować wstrząsającą 6&a- 
tyrę na wiek XX a la chaplinow- 
skie „Dzisiejsze czasy“ Znając 
jednak sceptycyzm i dobry hu- 
mor Cwojdzińskiego na wstrząsy 
nie jesteśmy przygotowan. Cwoj- 
dziński nie tragizuje. Jeśli w je- 
go sztukach życie zawsze trium- 
fuje nad człowiekiem. usiłuija- 
cym wyjść mu naprzeciw, jeśli 
w swoim biegu odrzuca najpew- 
niej i najsubtelniej wyprowadzo- 
ne tezy i zasady — to nigdv nie 
miażdży a jedynie dobrotliwie 
sprowadza na właściwe miejsce. 
W komedii „Człowiek za burtą“ 
oczekujemy przeto interesuiacego 
meczu czlowiek — życie, obfitu- 
jącego w paradne sytuacje, dow- 
cip i paradoks, w wvn'ku którego 
zwycięża życie ale dla dobra zwy- 
cieżonego. 


Słusznie Cwojdziński przeko- 


nuje nas, że ozłowiek jest omyl- 


ny — nie mylimy sie eo prawda 
co do szczęśliwego zakończen'a 
komedii „ale mylimy się i co do 
sytuacyj i co do dowcinu i co do 
paradoksu. Autor nadnżył nie 
tylko tytułu, nadnżył równ'eż i 
naszej wiary w jego pomysło- 
wość w zabawianiu. 


Zbyt płytki, jak na osiagn'ecie 
spodziewanego. przez naa efektu, 
jest przekrój życia, jakiego w ko- 
medii dokonnje Cwojdziński. — 
Przecina on bowiem samą śmie- 
tanke, nie sięgając warstw głeb- 
szych, na poziomie których za- 
czyna się istotna walka i istotna 
rywalizacja. W tym ważkim sen- 
sie inżynier „człowiekiem 2a bnr- 
tą" nie jest, przec'wn'e doskonale 
się trzyma pomiedzy burtami ŻY- 
cia. Posiada — nie wiemy jakie 
— ale niewąlnliwie znakomicie 
prosperujące b'uro. skoro pczwa- 
ła swemu właścicielowi na ta- 
sztowne eksperymenty z jachta- 
mi. Inżynier nie jest również par 
excellence człowiekiem „epoki 
tempa“, ponieważ ani nie go da 
tego nie zmusza, ani n'e ma jej 
w nerwach, skoro dzieki jednej 
ładnej buzi i jednej z'mnej ką- 
pieli wyrzeka s'ę swego datych- 


` czasowego pośp'csznego trybn ży- 


cia, w zamian za podz'w:anie 
w uroczym towarzystwie uroków 
natury, których dziwnym trafem, 
pasjonując się tak zbliżającym 
do nich sportem jak żeg'arstwo, 
dotychczas nie spostrzega. 


Ładnym elementem  komodii 
jest zapoznana przez wie:u dzi- 
siejszych ludzi m'asta ich własna 
tęsknota do natury. do słońca, 
według którego żyją i którym ra- 
dują się szczęśliwi w swej pro- 
stocie ludzie, jak stary rybak 
Jan. Myliłby sie jenak ten. kto 
by wyprowadzał daleko idace 
wnioski co do romantyczności 
tej postaci. Stary Jan jest sta- 
rym spryciarzem, rozkosznuje się 
na równi i słonkiem na n'ebie i 
pieniążkiem w dłoni, nie gorszy 
się względnością dzis'eirzej mo- 
ralności i sam z niej korzysta i 
ulatwia to innym. ? 


Jednej ze swych obfitości 
Cwojdziński komedii nie pożało- 
wał, a m'anowicie dwuznaczni- 
ków. Nie ma bodaj wolnego od 
nich zdania. No i oczywiście nie 
pożałował  charakterystycznego 
już w jego twórczości typu na!w- 
nej — dziewczęcia. którego naw- 
ność powoduje ustawiczne sypa- 
nie powiedżen'ami, rojącymi się 
od dwuznaczników, ale jednocze- 
śnie pozwala na wychwytywanie 
ich w lot tak z własnych, jak cu- 
dzych alów. 

Komedia miejscami jeat rażąco 
naciągnięta. Niepodobna. aby mo- 
żna tak długo nie spoglądać na 
swego rozmówcę, jak to czyni 
inżynier podczas manipulacji Ma- 
rysi z notesem, ani niepodobna 
wejść do pokoju i nie spostrzec 
umieszczonej na pierwszym pla- 
nie drugiej osoby, Niesmak, jaki 
budzi końcowa scena, kiedy to 
stary Jan skwapliwie zamyka w 
swojej izbie dwoje młodych lu- 
dzi płci odmiennej na skobel i 
kłódkę, ratuje autor niekoniecz- 
nie przekonywującą iak na acep- 
tyka woltą: „pomaluśku — mamy 
przecież przed sobą całe życie“ — 
mówi inżynier. 

Treść krótka. Zakochana w 
swym chlebodawcy sekretarka, w 
nadziei na zdobycie go, towarzy- 
szy mu w eskapadzie żeglansk:ej. 
Przekształecony za pomocą wyna- 
lazku młodego inżyniera kajak 
w jacht, nie sobie nie robiąc z 
naukowych wyliczeń wynalazcy, 
wywraca się, w wyniku czego 
stale $pieszący sie obiekt serca 
dziewczęcego zostaje wreszcie u- 
nieruchomiony. Zabiegi zakocha- 
nej panienki i chetnego swata — 
starego Jana — tudzież zanach 
lipy, śpiew ptasząt, ryk krów i 
inne aielskie rekwizyty, przeko- 
nują inżyniera, że cały urok ży- 
cia mieści się poza torem wyści- 
gowym. jaki on sobie wyznaczył 
i że należy przeto żyć wolniej a 
szybciej się ożenić. 

Reżyser Wacław Ścibor staral 
się o podkreślenie w komedii jej 
nielicznych lepszych momentów. 
Do tukich należą wypowiedzi sta- 
rego Jana, podobnie jak wypo- 
wiedzi wszystkich ludzi prostych 
w sztukach Cwojdzińskiego, za- 
wierające najwięcej poczucia rze- 
czywistości, a w zestawieniu z in- 
nymi i humoru. naectępnie «cena 
przy wódce z jedynym bodaj ży- 
komedii dowcipem, wiele przy- 
jemności sprawiającym entuzja- 
stom alkoholu. 


Dyspozycje zewnętrzne Wac!a- 
wa Ścibora czynią go bardziej 
odpowiednim co do drugiej fazy 
roli inżyniera. „Jest jnż w jego 
postaci, w ruchach: w glosie. coś, 
co sprawia, że nie dowierzamy od 
początku ani jego oświadczeniam 
na rzecz „epoki tempa“, ani ilu- 
strującemu je pośpiechowi, coś, 
co dąży do spokoju, umiarkowa- 
nia, sybarytyzmu, co z widoczną 
ulgą wyłania się na pierwszy 
p'an, kiedy w inżynierze odzywa 
się pragnienie odpoczynku, roz- 
patrzenia sie w życiu, poddania 
jego urokom. 
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TozprozZnA wez 


Zgubiono kartę ) 
i przemysłową na pazwisko En- 
- g.olking Julia. PAP £8 


Zgub!ono karte rejestnzeji RKU 
Rzeszów. Bienko Józef, Wesom 
pow. Brzozów- PAP 1:7 


ow, 
Zgubiono kartę rejestracyjna RKU. 
Częstochowa, tymezcsowy dowód 
rcjestrucyjną 
ma nazwisko Gzla Feliks 


mos. 


F PAP 116 | potrzebna gosposa uczciwa. Wy- 
i inagance referencja Zgłaszać sę 
Zgubicno |asitymację fabryczną | Stary Rynek 80, II petro, inż 
Huty Raków na nazwikso Ptr: | Pieńkowski. PAP 100 
Zygmunt. PAP NJ 


Zgublono kartę rejestracji wn»i- 
skowej wyd. przez RKU. Czesto- 
zhowa na nazwisko Grunt Lucjan. 
. PAP 92 


Eaubiono kartą rejestracyjna na 
gazwisko Makówka Hanryk. zam. 
. Aleksundrów. PAP 10; 
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Redaguje Kolegium. 


GŁ _ e eaa |ETMERE LU, 
WOLNE POSAD 


; | 


Pr*yjmę IGAN robotników. Prze- 
chodnia 12. 


Potrzebne 
restauracji, 


Potrzebna gosposia 
Częstochowa. 8-go Maja an 


Potrzetna pomoc domowa 
Zelaszuć się w Fano Peia Kab- 
zińscy Nowy lłynck 12. 


ksicz: 
rywa:o. 
PA 


Y 
PAP 9R 


Potrzebny. Mirman do a 
ickiego 108. 20 | 
hass: i SPRZEDAŻ | 


Beczki żelazne 200 l trowe Sprze 
Wiadomość: 


dwie deiewczyny do 
Piłsudskiego 18 K1- 
PAP 102| damy 


11, m. 8 


(broiery) 
na wyjazd 


AP 9 


Zaraz 


PAP 108 


[osav PLSZUKUJĄ | 


Buchalter bilcasista 
herndlowe. 
Zgłoszenia do PAP pod 


Sprzedam okazyjn:e zegar  (Bze- 
kera) stojący. Jasnogórska 738 m 
4. PAP 


Palniki do lamp naftowych Nr 5 
gwarantowane 
do kawy I pieprzu 
składn Hurtownia Warszawa. Pra- 
ga, ul Brzeska 8. 


Radia Elektr t Eroika dwug?ośn - 
kowe, stan plerwszorzędny spr.e 
dam. Kościuszki 14, m. 


Z ostatnich wydawnictw 


Folke Bernadotte, , Koniec Trze 
eicj Rzeszy”, Wydawnictwo 
Awir. Katowice, Okładka pro- 
jektu Józefa Mroszezaka 

Jeżeli chodzi o literaturę t. zw, wo» 
jenną, to posiadamy już w języku pol- 
skim cały szereg publ ikacyj, — powie- 
ści i materiałów dokumentarnych. obra 
zujących wszechstronnie  cierp cmia 
narodu naszego w okresie wojny pod 
okupacją niemiecką. Nie ma jednak 
jeszcze ani w języku polsk m, ani w 
językach obcych materialów, odnoszą 
cych się do kulisów ostatnicj wojny 
św.atowej. 

Pamiętamy dobrze z jakim zaintere- 
sowamiem rozchwytywane byly po pier 
wszej wojnie pamietn ki czy to Lloyd 
George'a, Clzmznceau, czy Focha. Ludz 
kość poprzez zg!ebienie kulisów i taj- 
ników wo ny, poprzez odźrywanie przy 
czyn strasznych kataklizmów, pocią- 
gających za sobą zagładę milionów ist- 
n'eń, — stara się znaleźć sposoby za- 
pobieżenia na przyszłość podobnym 
klęskom. I bez względu na to, czy po- 
szukiwania te będą uwieńczone pomyśl 
nym skutkiem, czy też nie, literatura 
pamiętnikarska i dokumentarna, odno- 
sząca sie do lat wojny będzie zawsze 
i pożądana i poszukiwana. 

Zrozumiałe więc zupełnie jest zain- 
teresowan e, jakim darzy publiczność 
pub!'ikację hrabiego Folkę Bernadotte, 
w której rzucone jest bardzo ciekawe 
światło na ostatnie miesiące istnienia 
Trzeciej Rzeszy. To, czego domyśla- 
liśmy się raczej to, co przeczuwali- 
liśmy, — znajduje w zap skach hrabie 
go Barnadotte całkowite potwierdze- 
nie. Góry partii hitlerowskiej były zgan 
grenowane, były złe do szpiku kości. 
A duch tego zła przen ka! do najmniej 
szych komórek w straszliwym organ.Ź 
mie nazistowskim. 

Hrabia Folke Bernadotte, kuzyn kró 
la szwadzkiego, działacz Czerwonego 
Krzyża, wyjeżdża pod koniec wojny w 
specjalnej misji do Niemiec, Ovcjalnie 
mówi s'ę że celem podróży hrab.ego 
Bernadotte jest wyjednanie u władców 
Trzeciej Rzeszy zezwolenia na prze-- 
wiezienie do Dani Norwegów i Duń- 
czyków przebywających w n'em'eckich 
obozach koncentracyjnych Przy okazji 


Gra Canuty Koroclewicz w roli 
sekretarki Marysi opiera się na 
całym szeregu drobnych gestów, 
mimicznych okrzyków, półstówek 
zastępujących niewypowiedz:ane 
slowa i całe zdania. Jest to chwi- 
lami denerwujace a chwilami 
nrocze (np. niedokończony ruch, 
jaki wykonuje w zamiarze otar- 
cia łez spódniczką w scenie przy 
wódce). Wszystko to razem w ze- 
atawieniu z miłą urodą aktorki 
składa sie dość dobrze na tvp 
przedwojennej sekrelarki osobi- 
stej, sztukujacej ładną bnzią luki 
w um 'ejętnościach a nudy pracy 
biurowej marzeniem o poślub'e- 
niu chlebodawcy. Dziwić by się 
tylko wypadało, że przedwojenne 
dziewcze (naiwne!) goli wódę ni- 
czym saper. 

Edmund Płoński dobrze ucha- 
rakteryzowa| sie na typ starego 
nie tyle rybaka ile wieśniaka, 
któremu «życie „nomaluśku” nie 
„na chybca', jak to w dzisiej- 
szej „opoce*, wychodzi ua krzep- 
kie zdrowie i dobry rozum. 

W dekoracjach mistrz Włady. 
sław Wagner nie miał tym razem 
wielkiego pola do popisu. Nato- 
miast z przyjemnością stw.erdza- 
my, że mrok na scenie kameral- 
nej zapada już niemal zuvełnie 
prawidlowo. St. Zielińska. 


MPE STreca A 


Ś. fe p. 


poprowadzi 
Najelhctniej do 


PAP 1M 


Garibald ero 
PAP 66 | | 
h 8 aj 


97 | BPAP_94 


miynka | Sprzedam dynamo 
dosturcza ze tor BBC 
BOC 818::: 


5. 
PAP 110 


Wydawca „Współczesna Prasa* 


W pierwszą rocznicę śmierć: 


z Grzybowskich 
ANIELI MARII 


Majewskiej 


B wstzmie odprawiona Msza św. jj 
Ę w kościele św. Zygmunta w plą:B 
tek, dnia 19 styczna o todz.$ 


„rano, na którą zaprasza f 
W rodzime i znajomych 


do niklowan'a 
200 am 6 wolt anody 25 ke. mo 
— 8 kan oraz sznyty i 
prezry na lampy rowerowe 
stochowa, ul. Złota 46. 


Sprzcttam oponę sanochodową 450 
x 20 Czestochowa. Rynek Wielwi 
skl 37 sklep „Wulkanizacja gum“ 


tych partrakiacy, Bernadotte spotyka 
się z Himm'erem, Kaltenbrunnerem i 
Ribbentropem, od których równocze= 
śnie otrzymuje misję pośredn czenia w 
przeprowadzeniu niemieckej kaptu- 
lacji, I rozmowy te, rzucające, tak cie 
kawe światło na moa1talność „bohate- 
rów" Trzeciej Rzeszy, na stosune: ich 
do H:t!era, stanowią trzon książki hra 
biego Eernadotte. W tym czasie, gdy 
były prowadzone na terytorium Nie- 
miec, t, j. od połowy lutego 1945 do 
kwietnia 1945 roku już stanowily tee 
mat najbardziej sensacyjiych artykue 
łów całej prasy światowej. Udostępnie- 
nie ich więc w pięknym wydan u książ- 
kowym polskiemu czyte!nikowi stano» 
wi bezsprzecznie dużą zaslugę Wydaw 
nictwa AWIR., 


Inż Stan'sław Roszkowski, Zbiór 

zadań rachunkowych dla meta- 

lowców. Wydawnictwo AWIR, 
Katowice 


Ruchl'we katowickie wydawn'ctwo 
nie ogranicza sę do jed1ej tylko dzie- 
dziny nakładów, lecz zasięg pracy 
swojej rozszerza na te publikacje, któ- 
rych wogóie daje się odczuwać brak 
Taką pożyteczną książką jest „Zbiór 
zadań rachunkowych dla metalowców',” 
podręczn'k, mający służyć nie tyko do 
użytku szko!nego lecz także jako po- 
moc i poradmik dla metalowca. który po 
ukończen u szkoły pójdzie w życie za- 
wodowe. Dlategv za celowe uznać na- 
leży umieszczenie w końcu książki ta- 
blic pierwiastków, s nusów, tangensów 
oraz tablic wzorów, do których stale 
sięga się w praktyce. P. K. 


amin ei 


Choinka w R. T. P. D. 


Dnia 5 b. m. w sali Konferencyjnej | 


przy ulicy Kosernka 6, staraniem 
RTPD urządzono choinkę dla dzieci 
RFPD i dzieci Zw, Byłych Więźniów 
Politycznych. 

Zebranych powitał w Imieniu nie- 
obecnego starosty ob. Każm erczaka, 
prezesa RTPD, kierownik Oddziału 
ob. liakocha, życząc dzieciom, aby 
w nowoodrodzonej Polsce rosły na 
pożyteczne iednos.ki. | 

Niespodzianką byl obrazek scen cz- 
ny „S.eroty Warszawy“, wiersze, 
śpiewy i tańce, podczas których za- 
m.ast św. Mkoła'a, ukazałą się po- 
stać Polsk, obiaśn'ając. czym byli dla 
nas niemcy, najeźdźcy i czym nam 
grożą w dalszym ciągu. 

W miłym anstroju rozdano dzie- 
ciom słodycze i pożegnano ob etnicą 
bogatszej przyszłej choinki. Zostało 
obdarowanych 250 dzieci. 


Podziękowanie 

Zarząd Komisji Porozum'ewawceecj 
Awadsm ck'ch Kół Częstochow:an 
składa serdeczne podziękowania spo- 
łeczeństwu  częstochowskiemu, które 
tak lcznie zadokumentowało swoją 
Życz:iwość i zrozumienie dla potrzeb 
akadem ków, przybywając na Akade- 
micki Bal Sy:wes'rowy; równocześnie 
przepraszamy tych wszystkich, którzy 
z powodu wie:kiego napiywu Gości n.e 
mogli wząć udziału w zabawie. 

W szczegó:ności dziękujemy za o- 
farną i bezinteresowną wspólpracę pp, 
inżynierowej Sołtwow?i, doktorowej 
Roess!erowej, Ku!czyckiej i Romano. 
wej oraz p. Haiinie Karwowsxsiej za 
piękny śpew i p. prof. Chętkowskie- 
mu za akompaniament; dalej — orga- 
n:zacyjnemu Kom 'tetowi Balowemu z 
kol, Stefanem Skrzyneckim na czele za 
należyte wywiązanie się z trudnego 
zadania. 

Mamy nadzieję, że przyszly Sylwe= 
ster zadowo:i w w ẹxszym jeszcze stop 
aiu naszych Sympatyków 


.*,. 


domość PAP. 93. 


chodzie Ochotników 
(Lubliniecka) 4/6. m. 
potrzebna pan ouka 


34. 
na 


Alcja N. M. 


R | Kościuszki 14, m. 5. 
BRAT. NE A 


Kordeckiego 10. m. 6. 


Cze - 
PAP 109 
jaca sią do sztancowania 


ty PAP pod . praga“. 


PAP. 132 'PAP pod „P:anino'*. 


Sprzedam sklep w Bytomiu. Wia- 


Sprzedam krosno mechaniczne ni 
Woj 'nnych 
Tamże 
okrasi 
pońnczosznia:4ą. PAP 7178 
Radio sprzedam. Aleja 82. m. 0. 

PAP 115 


Wilczycę 10 m'es eczną 'sprzedain. 
Panny 10, Dozorca 
PAP 112 


Psa teraliera szkockiego sprzedam 
PAP 


Pianino do sprzedania, Wiadomoś: 
PAP 10! 


- i dom, Kosynierska 7, m. 1 
| KUPNO | 


Kurlę przsę dwuramienną nadi- 
Ofer- 
PAP Bł 


Kupię pianino. Oferty z ceną ilu 
PAP 83 
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Z zycia kulturalnego 


TEATR WIELKI 
„PENSJONAT WE DWORZE” 


Dziś, w czwartek, 9 bm. o godz. 19.18 
Pensjonat we dworze’ komedia w 3 a ka 
tach St, Kiedrzyńskiego w reżyserii R. 
Wasilewskiego. Udział biorą: Dunujewe 
ska. Gotaszewsia Pachońska. Pluciń- 
ska, Tuńska. Mielczarek, Szymkowskt, 
Wasilewski I Slan stawski. Oprawa sce- 
nieczna Wł. Wagnera 

Jutro w piątek. 10 bm. o godz. 19.15 
„Pensjonat we dworze“ komedia w 8 
aktach St 
R. Wae'lewsklego. 

Nastepna premiera: „„Kordjan* dra. 
mat w 5 aktarń Juliusza Słowackiego w 
reżyserii R. Wasilewskiego. 


TEATR KAMERALNY 
„Człowiek za burtą” 


Dziś. w czwartek. 9 bin. o godz. 19-18 ) 


„Człow'ek za. burta“ komedia w 3 aktach 


A. Cwojdzińsk:ero, Udział blorą: Dante 


ta Korolewicz, Płoński i Waclaw Ścibor. 
Opraw: sceniczna Wł. Wagnera. Reżye 
seria Wacława Ścibora. 

Jutro w piątek 10 bm. o godz 19.18 
„Cvowek za burtą* komedia w 8 ake 
tach A. Cwojdzińskiego w reżyserii W. 
Ścibora, 

amm A 


T rogram kin 


Kino-fentr „Polonia“ — Film produkcji 
amerykańskiej ..Wszystko dla dziewczy» 
ny“ | „Parada sportowa“. Nad program 
Nujnowsza Polska Kronika Filmowa 

Kinoteutr „Baltek — .Kintku 
wieza” Film produkcji (raneuskiej. 

Pocz 15530. 1780. 1930, w n edzieŇ 
1 świefa ot undz IRAN 

Kino „Wolność“ — ..Zakleta narzecze- 
na“. Nadproeram: ..Beliśmy na wytwcza 
sach, Początek: 1530, 
niedzielę: 13 30. 


sto 


Kino ..Tecza* — wyświetla głośną ko- 


medio jazzową p. t „Swiat się śm'ele'*« 


Nad program: Polska kraniką filmowa. - 


PFotłopinstikeon -- Wieczne minsta Rzym 


"Nieśm ertelne dzieln nrehitekinry | szi© 


ki mrlarskiej Rzym starożytny i éreo 
niowieczny. Rzym odrodzenia. 


—— 
Prooram roząłośni po!skich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek 


6.00 Svena? czasu. 605 Dziennik pos 
ranny 620 Amn. poranna. 630 Kona. 
Ork. Wojskowej 657 Sygnal czasu 4.035 
Muzyka 7.15 Wiad. poranne oraz przes 
gląd prasy eio'ecznej. 785 Progr. na 
dzień bież 740 Muzyka. 830 Inf ogól- 
nopnlsk e. 840 Skrzynka PCK. 1200 Sy- 
znał cerasu. 1205 And. dla świetl Toh. 


1235 Muzyka. 1250 Pogadanka 1300 
Muzyka 13.40 Are klasvczne. 1400 = 
1500 Przerwa. 1500 „Głos mlodych”. 
1510 Mwuvrvka. 1525 -5 m'nut poezii“ 
1530 Polska PRodzinn Radiowa 1538 
„Ze świata radia“. 1540 Pieśn' ludowe 


Palski 1600 Dziennik 
1630 Kwartet 'nstrum, 
1645 Kamentarz zosnod 16.55 Awd. dla 
młodzieży. 1710 Mozaika melodii lud. 
1745 „Na Ziem*ach Odzyskanych". 1755 
7% życa kultursinego 1800 Ftiudy sym- 


2 różnych stron 
pono'ndniowy. 


fon'czne Sebtumemna. 1830 Nauka nrzy 
prłośnikn. 19.00 And. dla wsi 19.15 Mue 
zyka. 1940 Pieśn* Manuela de Falla. 


1957 Syrna!t ezagu? 2000 Dzen. wiee 
czorny 2095 Korcert non"l. Wyk Ork. 
Sym’. P. R. 2100 Cramofon nutkowni: 


ka. Rramhle'a* Słuchowisko we Andre 
Marroa. 2195  ..Nnape  nieśni*. 21.45 
„Polkrzrwy nad Rrdn*. And _rozrywkoe 


wn. 9200 Kwaraa prozy: , Lalka“ Ral. 
Prrsa. 2991% Proernm nn Jutro. 22.23 
Orąmern 92370 Ost. wiad. dziener'ka. 
Konert Ork. Tan. P. R. rad dyr Jana 
97000 Muzy:n naważnn 9353 Streazca 
ost. wiad. dziennika. 24.01 Hymn, 


Piątek 


605 Dziennik po- 
rrnnvy. 620 (Gimnastyka porcmna 630 
Muzyka porana 657 Syunuł  czasn. 
705 Muzyka. 715 Wład. poran. oraz 
przegląd prasy. 735 Program na dzień 
bież. 7.40 Poranny koncert 838 Inform. 
ozólnopolskie 840 Skrzynka P.C K. 31209 
Rvena! czasu 12905 Aud dla świetl'e rob. 
1235 Ar'e i pieśni. 1255 ..10 m nut 
poezii. 1305 Mnz obirdowa. ]400 — 
31500 Przerwa. 1500 Nasza  Jekcrja*« 
1525 Przy nlośniku 1530 Aud dla cho- 
rych. 1540 Sonata skrzypcowa Francka. 
1600 Dziennik popołudniowy. 18 90 Piee 
An? komnobretorów polskich. 1655 And. 
dla mlłodzeży 1705 .U naszych przy- 
ine'ól*, J725 Koncert Małej Ork PR. 
17.55 Z życia krituralnero. 1800 Audy- 
cja wojskowa ]807 Muzyka. 1830 Po- 
radn'k jezykowy. 1845 ..Czar walen" nud. 
w onre W'ktnara Snodoenkiewieza. 1915 
Felieton M. Gradzieńskiej, 1925 Kancert 
ermfon'czny. przerwie koncertu. 
Dziennik w'eczorny. 2145 Radawy Uni- 
wersytet Tndawv 2200 Kwsdrrna TO- 
2%: „Lalka Bolestową Prusa 2215 Proe 
rrom nna jutro 2225 Aud. rozrywkowa. 
5050 „Wspóń'czesna liryka radziecka. 
23810 Ost. wiad. dzienn'ia. 2330 Mnzye 
ka treecznn 23855 Streszczenie wżanieje 
szych windomości dziennika w'cczorne- 
ro 3401 Hymn 


600 Syrna! czasu 


poszukiwae 
Zzloe 


Lokal przemyslowy 
ny przez prywulną firmę. 
szenia Aleja 61 pod „Pzemysl'*. 

PAP 69 


$wiatowej słuwy Jasnowidz — pay 
chou ruloloy zdumiewające przeja 
wiauda Nadetślij pytana, datę t- 
rodzenia. zł 30... Odpowiedzi ae 
dywidnulne — analizy metodu wrm 
pawa Tysiące podziękownń Adre 
sować: Napiuro. Katowice skrzyne 
111 | ka pocztowa 176 PAP 3214 


Przykłąkał siq pies wilk do ode- 
bram a. za zwrotem kosztów. Strae- 


PAP 107 


gingt duży czarny pes. Odpros 
wadzić, Wyczerpy Córne 38. 
PAP 108 


D. e. 013185. 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
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